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Jak będziemy głosować?
W przededniu wyborów, tj. 

przed dniem 1 czerwca br. 
warto poinformować wszyst­

kich wyborców, że lokale Obwodo­
wych Komisji Wyborczych będą 
czynne w niedzielę od godz. 6 rano 
bez przerwy do godziny 22 wieczo­
rem. Każdy obywatel głosuje tam, 
gdzie sprawdzał swoje nazwisko na 
spisie wyborczym. Wyborcy, którzy 
w swoim miejscu zamieszkania 
wzięli zaświadczenie o prawie do 
głosowania poza Nową Hutą, a prze­
bywać będą w niedzielę w naszej 
dzielnicy, mogą oddać swoje głosy 
w dowolnie wybranej, najbliższej 
Obwodowej Komisji Wyborczej. Na­
tomiast obywatele, którzy pobrali 
w Nowej Hucie zaświadczenia o 
prawie do głosowania, w zamiarze 
wyjazdu gdzieindziej na niedzielę, 
a zaniechali tego zamiaru, pozosta­
jąc w Nowej Hucie, powinni speł-

nić swój obywatelski obowiązek i 
głosować przedstawiwszy posiadane 
zaświadczenie w swojej Obwodowej 
Komisji Wyborczej.

Wszyscy wyborcy przed oddaniem 
głosu obowiązani są do przedstawie­
nia swojego dowodu osobistego lub 
innej legitymacji stwierdzającej toż­
samość. W razie braku dowodu czy 
legitymacji tożsamość mogą po­
twierdzić dwaj świadkowie.

Oprócz 72 Obwodowych Komisji 
Wyborczych w całej. dzielnicy, w 
niedzielę od godz. 6 rano do 22 wie­
czorem czynna będzie Dzielnicowa 
Komisja Wyborcza w gmachu Pre­
zydium DRN, os. Zgody 2. Komisja 
ta będzie sprawować nadzór nad 
przebiegiem wyborów oraz przyj­
mować ewentualne zażalenia z Ob­
wodowych Komisji Wyborczych.

tym tygodnia we wszystkich wydziałach 
Huty im. Lenina odbywały się masówki 
przedwyborcze z udziałem ealych załóg. 
Na masówkach tych odczytywano apel 

CRZZ, przyjmowany oklaskami.
Na wielu masówkach zabierali głos członko­

wie załóg, wyrażając poparcie dla kandydatów 
Frontu Jedności Narodu do Sejmu i rad naro­
dowych oraz dla programu FJN na następną ka­
dencję. IV niektórych wypowiedziach, m. In. 
w Stalowni Martenowskiej, nawiązywano do 
własnych przeżyć z okresu okupacji, wojny 
i nawet lat przedwojennych dla porównania 
tamtych czasów z obecnym poziomem życia, z 
możliwościami, jakie daje Polska Ludowa 
i ustrój sprawiedliwości społecznej w państwie 
budującym n siebie socjalizm.

Mówiono o dorobku mijającego czteroleeia ka­
dencji Sejmu I rad narodowych, w Nowej Hucie 
w szczególności, jak to można było usłyszeć 
na masówkach w Transporcie Kolejowym i gdzie 
indziej. Równocześnie wskazywano. j\k np. na 
masówce w W-713, na potrzebę dalszego uspraw­
nienia handlu I zaopatrzenia oraz komunikacji 
w nowohuckiej dzielnicy, uznając to za kierunki 
działania nowej Radv Dzielnicowej w zaczyna­
jącej sie w poniedziałek następnej czteroletniej 
kadencji. Zapewniano o masowym udziale 
wszystkich członków załogi huty w 'wyborach u- 
ważając to za swój obywatelski 1 patriotyczny 
obowiązek.

Masówki przedwyborcze zakończyły się w hu­
cie w piątek, a bez przesady można powiedzieć, 
iż wzięła w nich udział cała hutnicza załoga.

I

(Dokończenie na str. 2) l

-i ntro wybory. Dziesiątki tysięcy 
do urn, żeby oddać swe głosy za dalszym rozwojem 

I Polski socjalistycznej, za programem FJN, za nową 
I piękną kartą nowohuckiego życia.

W tych wyborach potwierdzimy to, co mówimy co­
dziennie: żc kochamy naszą ojczyznę, kochamy na­

sze miasto, że jesteśmy patriotami pięknych ulic i osie­
dli, którymi codziennie chodzimy, kombinatu, który do­
minuje na wzgórzu, za dzielnicą. Ze jesteśmy patriota­
mi tego wszystkiego, co stworzyliśmy wysiłkiem naszych 
rąk. pracą mózgów, ofiarnością, wieloletnim przywią­
zaniem do socjalistycznej ojczyzny.

Wybierzcmy w tych wyborach nowych posłów do Sej­
mu i radnych miejskiej i dzielnicowej rady narodowej. 
Rozmawialiśmy z nimi w czasie dziesiątków spotkań po­
przedzających jutrzejszy dzień. Rozmawialiśmy z nimi 
jako wyborcy, jako ci, którzy dysponują takim samym 
doświadczeniem jak i oni, tak samo dźwigają 
spraw, którym na imię: Polska Ludowa!

Rozmawialiśmy z nimi i mówiliśmy im, czego 
życzymy, żeby jeszcze bardziej ulepszyć życie, 
wspólnie współtworzymy. A że oni są z nas. że 
kształtowaliśmy nasze doświadczenie minionej kadencji 
i 20-lecia Nowej Huty i 25-lecia kraju — mamy wspólny 
język. Jest nim dla nich i dla nas, program Frontu Jed­
ności Narodu, pry ram dalszego rozwoju kraju, naszej 
dzielnicy i kombinatu metalurgicznego im. Włodzimierz*  
Lenina.

Kochamy nasze miasto. Nie bez wzruszenia i gospo­
darskiej odpowiedzialności, troski — obserwujemy, 
jak coraz to nowe osiedla okalają dawne lotnisko, 
jak postępuje naprzód praca przy drugiej linii ko­

munikacyjnej łączącej Kraków z Nową Hutą. Cieszy nas 
tak samo dopiero powstający, zieleniejący się już. Tark 
Kultury, jak i nowe obiekty przemysłowe kombinatu.

Polska aktywna, Polska nowoczesna, Polska najpięk­
niejszych ideałów postępu i socjalizmu, Polska „szkla­
nych domów” i coraz wyżej sięgająca w hierarchii roz­
winiętych, przemysłowych krajów świata, to nasz ideał.

(Dokończenie na str. 2)
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POWSZECHNYM UDZIAŁEM W WYBORACH
manifestujemy jedność narodu z władzą ludową!
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Zbowidowcy huty popierają program FJN

Przedwyborcze spotkanie 
byłych żołnierzy i partyzantów

Jedno z najbardziej udanych 
J spotkań przedwyborczych, 
" w jakich miałem możność 
uczestniczyć, odbyło się w 
Klubie ZBoWiD HiL. Byli 
żołnierze Ludowego Wojska 
Polskiego. partyzanci, pow­
stańcy, więźniowie obozów 
koncentracyjnych i żołnierze 
armii walczących na zacho­
dzie — spotkali się ze swymi 
zbowidowskimi kandydatami 
na posłów PRL i na radnych, 
a to z tow. Kazimierzem Ku­
rasiem, Witoldem Kunstie- 
rem, Jerzym Findyszem, Zyg­
muntem Jakubowskim. Sala 
klubu była wypełniona do o- 
statniego miejsca, a dyskusję 
należy zaliczyć do bardzo 
konkretnych i rzeczowych.

Po zagajeniu przez przew. 
ZF ZBoWiD tow. Antoniego 
Dałkowskiego głos zabrał nasz 
hutniczy kandydat na póśła 
tow. K. Kuraś. W swym cie­
kawym wystąpieniu przedsta­
wił parę problemów miasta 
i naszej dzielnicy, które bvłv 
i są przedmiotem nieustannej 
troski władz. Mówił o osią­
gnięciach minionego cztero- 
lecia, a także o zagadnieniach, 
które wymagają jeszcze roz­
wiązania.

Następnie posypały się py­
tania i wypowiedzi ZBoWiD- 
ców. Głos zabrali tow. tow.: 
Sobolewski, Bugajski, Dał­
kowski, Młynarski, Wyszczel- 
ski, Czekaj, Jabłoński.. Poru­
szono wiele spraw, z których 
pragnąłbym zasygnalizować 
choć kilka. Opieki i konser­
wacji wymaga niszczejący 
już pomnik rozstrzelanych na 
Wzgórzach Krzesławickich. 
Podobno są już w DRN na to 
pieniądze, nie przystąpiono je­
dnak do robót. Postulowano 
obniżenie wieku emerytalnego 
dla byłych żołnierzy i więź­
niów, którzy utracili swe, 
zdrowie w walkach z hitlero­
wskim najeźdźcą. Postulowa­
no nazwanie jednego z osiedli, 
względnie jednej z ulic w No­
wej Hucie imieniem zbowi- 
dowców.

Zwracano też uwagę na za­
gadnienia bhp w hucie: przy­
kładowo hałas w pobliżu no­
życy latającej w Walcowni

Gorącej Blach wynosi ponad 
120 decybeli i jest szkodliwy 
dla zdrowia. Wysunięto dezy­
derat szybszego przekazania 
pomieszczeń zajmowanych do­
tąd przez DZBM przy Klubie 
ZBoWiD, na cele muzeum pa­
miątek wojennych i broni. Tu 
warto podkreślić, że już będą­
ce w posiadaniu Klubu ekspo­
naty nie mogą być wystawio­
ne z powodu braku miejsca, 
a mają wkrótce nadejść z 
Warszawy nowe, atrakcyjne 
eleing-^.y uzbrojenia z okresu 
II wojny światowej (m. in. 
swój mundur obiecał gen. dyw. 
Zygmunt Berling). Otrzymane 
pomieszczenia zobowiązali się 
Zbowidowcy odremontować 
we własnym zakresie, w czy­
nie społecznym.

Wśród postulatów był rów­
nież wniosek, aby w wyjątko­
wych przypadkach przyznać 
chłopom, których ziemia zo­
stała wywłaszczona pod bu­
dowę huty — renty. Oczywi­
ście tylko tym, którzy nie ma­
ją środków do życia. Postulo­
wano również zniesienie ogra­
niczeń w sprzedaży alkoholu, 
jako że wprowadzenie odnoś­
nej ustawy w Krakowie nie 
wpłynęło w ogóle na zmniej­
szenie spożycia alkoholu 
(wprost przeciwnie, nastąpił 
wzrost konsumeji o kilkana­
ście procent, a sprzedażą zaj­
mują się niejednokrotnie tzw. 
meliniarze).

Odpowiedzi na zgłoszone 
postulaty udzielili tow. K. 
Kuraś i W. Künstler. Obieca­
li wszystkie słuszne dezydera­
ty wyborców przekazać do 
realizacji. Wnioskodawcy na­
tomiast zostaną powiadomieni 
o sposobie i przebiegu wyko­
nania swych postulatów.

Na zakończenie spotkania 
tow. Czesław Grzybowski od­
czytał apel ZG ZBoWiD do 
członków organizacji i ich ro­
dzin, wzywający do poparcia 
w dniu 1 czerwca i złożenia 
swych głosów na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu. Apel 
został przyjęty przez zebra­
nych mocnymi oklaskami.

W części artystycznej spot­
kania wystąpił miły zespół 
wokalny „Smarkule”. (jd)

ł 1 . naszej hucie są już w 
yy pełnym toku prace ma­

jące na celu zabezpiecze­
nie, zagwarantowanie wpro­
wadzenia w życie uchwały II 
plenum KC. O co przede 
wszystkim chodzi podejmując 
tę wielką akcję? Jak wiadomo 
uchwała II plenum KC stawia 
przed naszą partią i przed całą 
gospodarką narodową dwa pod­
stawowe zadania, od których 
realizacji zależeć będzie dal­
szy szybki marsz naprzód w 
rozwoju gospodarczym kraju. 
Jedno z nich polega na p r z y- 
gotowaniu — przy zasto- 

; sowaniu nowej metodologii 
I planowania — optymalnego 
i planu rozwoju naszej gospo­
darki narodowej na lata 1971— 
1975. Drugie zadanie, to uspra­
wnienie procesu inwestycyjne­
go we wszystkich jego fazach, 
tzn. w programowaniu, plano­
waniu, projektowaniu i wyko­
nawstwie inwestycji. A na­
stępnie — opanowanie (szyb-

i kie) produkcji na nowo wybu­
dowanych urządzeniach i agre­
gatach, osiągnięcie projekto­
wych zdolności wytwórczych.

I

Należy podkreślić, że przy­
gotowany już wstępnie plan 
na kolejną pięciolatkę, musi 
uwzględniać w maksymalnym 
stopniu wykorzysta- 
n i e istniejącego już potencja­
łu produkcyjnego, ponieważ jest 
to najbardziej efektywna droga 
zwiększenia produkcji, a oo za 
tym idzie i dochodu uaikidowe- 
80.

Realizacja uchwały II plenum KC PZPR

PROGRAM DZIAŁANIA 
KOMITETÓW 

ZAKŁADOWYCH
Pierwszym etapem działa­

nia było opracowanie przez 
Komitety Zakładowe progra­
mów organizacyjnego zabez­
pieczenia realizacji uchwał II 
plenum KC na terenie huty. 
Wszystkie komitety przygoto­
wały już te programy u- 
wzgledniając również tak isto. 
tny element każdego planowa­
nia i programowania, jakim 
jest harmonogram reali­
zacji. (terminy, wskaza­
nie odpowiedzialności). Pro­
gramy zostały już zatwierdzo­
ne przez egzekutywy KZ-ów.

Zapoznałem się z tymi mate_

riałami, starałem się prześledzić 
jakie kierunki działania obrały 
poszczególne organizacje par­
tyjne w hucie. Od razu nasu­
wa się kilka wniosków. Jeden 
generalny: nie wszędzie potrak­
towano sprawę tak jak na- to

SPOTKANIE
Z JERZYM KOSTRO 
czerwca br. o godz. 18 Klub6

Dyskusyjny przy OR NOT Hu­
ty im. Lenina organizuje w lo­
kalu NOT w os. Centrum C 
bl. 10, w sali nr 13 — spotka­
nie z mgr Jerzym Kostro. Nasz 
mistrz szachowy zdobył ostat­
nio II miejsce w międzynaro­
dowym turnieju w Anglii. Spot­
kanie powinno więc być intere­
sujące i warto wziąć w nim 
udział.

Kto zwyciężył
w Olimpiadzie Kulturalnej?
Główna Komisja Olimpiadowa chanika i Stalownia Konwerto- 

dekonała ostatecznej oceny te­
gorocznej Olimpiady Kultural­
nej HiL.

Na I miejscu uplasowały się: 
Zakład Materiałów Ogniotrwa­
łych i Wielkie Piece. Ponieważ 
dotychczas puchar przechodni 
posiadało ZMO. jako zwycięzca 
ubiegłorocznej olimpiady, obec­
nie przechodzi on do Wielkich 
Pieców. Zwycięzcy pierwszego 
miejsca otrzymają nagrody w 
wysokości 3 tys. zł.

II miejsca w ogóle nie przy­
znano. Hl-cie zdobyła Walcow­
nia Zimna Blach (1500 zł nagro­
dy). Cztery wyróżnienia po 500 
zł otrzymały: IIPR, Pion Głów­
nego Energetyka, Głównego Me.

rowa.
Uroczyste zakończenie VII 

Olimpiady Kulturalnej HiL od­
będzie się 10 czerwca o godz. 
18.30 w Hali Widowiskowo-Spor­
towej HiL. Na program >mpre. 
zy złożą się: zakończenie kon­
kursu czytelniczego, wręczenie 
zwycięzcy pucharu przechodnie­
go, rozdanie nagród dla zwy­
cięskich wydziałów. Wystąpi ze­
spół estradowy Warszawskiego 
Okręgu Wojskowego „Desant".

Ponadto 12 czerwca, o godz. 
17, w kawiarni ZDK HiL odbę­
dzie się spotkanie, dla podsu­
mowania tegorocznych imprez. 
Nagrody otrzymają także zwy- 
c'ęzcy w konkursach indywidu­
alnych. (bg)

zasługuje — wnikliwie, angażu­
jąc maksymalnie środki. A 
tylko wytyczenie ambitnych 
zamierzeń i skoncentrowanie 
wysiłków, przynieść może pra­
widłowe wyniki. Są więc pro­
gramy — określiłbym je — mi- 
nimalistyczne. Formalnie. za­
wierają one elementy konieczne, 
ale brak w nich szerokiego wy­
korzystania wszystkich „sprę­
żyn” działania. Nie przewidują 
np. zaangażowania młodzieży, 
kół KTiR. organizacji NOT- 
owskiej. Za mały nacisk kładą 
na społeezną aktywność 

(Dokończenie na str. 4)
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Wszyscy zdobywamy sportową 
odznakę XXV-lecia PRL

SPORTOWA ODZNAKA 25- 
LECIA PRL ma charak­
ter pamiątkowy. Mogą ją 

zdobywać wszyscy pracowni­
cy Huty im. Lenina oraz 
członkowie ich rodzin, miesz­
kańcy hoteli pracowniczych 
oraz uczniowie ZSZ. Poprzez 
zdobywanie norm do odznaki 
kształtuje się wśród załogi za­
miłowanie do czynnego 
wypoczynku po pracy.

Odznakę zdobywać można 
w okresie od maja 1969 do 
maja 1970 roku. Uczestnicy 
przystępujący do zdobywania 
norm podzieleni są na grupy 
wiekowe według następują­
cych kategorii: 1. 11-15 łat, 
2. 15-20 lat, 3. 21-30 lat, 4. 
31-40 lat, 5. 41-50 lat, 6. ponad 
50 lat. Dla każdej z tych kate­
gorii zostały opracowane kry­
teria w zależności od warun­
ków, możliwości i zaintereso­
wań. Normy zdobywać- można 
w sportowych dyscyiAinaeh 
indywidualnych, w grach zes­
połowych. w rajdach tury­
stycznych, w złazach.
cieczkach, spływach oraz w 
sportach obronnych.

Warunkiem zdobycia odzna­
ki jest zaliczenie trzech norm 
i potwierdzenie ich na karcie

wy-

uczestnictwa (udział w trzech 
imprezach). Wydział czy za­
kład. który uzyska największy 
procent zdobytych odznak 25- 
lecia PRL w stosunku do za­
trudnienia otrzyma puchar za 
najbardziej usportowiony wy­
dział HiL.

Organizatorem imprez wcho­
dzących w zakres zdobywania 
norm na odznakę jest sztab 
powołany w hucie, w którego 
skład wchodzą organizacje 
masowe, takie jak: TKKF 
ZMS. PTTK, LOK.

O odznakę mogą ubiegać się 
młodzi i dorośli obojga płei u- 
rodzeni przed L I. 1958 r. Star­
tować można w konkurencjach 
lekkoatletycznych (biegi, skoki, 
pchnięcie kulą, rzut piłką pa­
lantową), w nucie lotką da 
tarczy, w strzelaniu z kbks, w 
rzucie granatem, w podnosze­
niu ciężarka, w lueznictwie, w 
pływaniu, w grach sportowych 
(siatkówka, koszykówka, .piłka 
nośna i ręczna, komełka, prze­
ciąganie liny, tenis slołdwy), w 
rajdach, zlotach, wycieczkach 
i spływach.

Jak z tego widać warunki 
sa bardzo dogodne. Wszyscy 
więc, cała załoga HiL, przy­
stępujemy do zdobywania 
norm sportowej odznaki 25- 
lecia PRL!

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZA­

DAŃ PRZEZ HUTĘ DO Ż8 BM. 
WŁ.

Z udziałem sekretarza CRZZ 
tow. W. OBOI.EWICZA, se­
kretarza komisji wynalazczo­

ści CRZZ tow. E. PAWLAKA, 
tow. D. KOZUBOWEJ z WKZZ 
w Krakowie, przedstawiciela ZG 
ZZH tow. KRETA, przewodni­
czącego RZK tow. STEFANIKA, 
dyrektora technicznego huty 
tow. B. GRASZEWSKIEGO. 
przewodniczącego ZF ZMS, 88 
Kombinatu, OR NOT tow. tow. 
R. BRĄGLA, E. CISOWSKIEGO, 
L. KOWARA obradowała 28 bm 
konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji w IliL.

Po konferencji sprawozdawczo-wyborczej KTiR

Aby szybciej rozwijał się
postęp techniczny

ju ruchu — jak stwierdził w 
sprawozdaniu ustępującego 
Zarządu KTiR tow. inż. Jerzy 
Pilch, stanowi nieznajomość 
przez wynalazców prawa wy­
nalazczego, za mała liczba, a 
co gorzej zahamowanie roz­
woju brygad racjonalizator­
skich, które kompleksowo ro­
związywałyby sprawy projek­
tów — od jego powstania aż 
do wprowadzenia w życie. Za 
małe znajduje zainteresowa­
nie opracowana z uwzględnie­
niem najpilniejszych potrzeb 
huty tematyka wynalazcza.

Dyskusja, w której wzięło 
udział kilkunastu mówców 
poruszała sprawy racjonaliza­
cji i te zasadnicze, i te drob­
ne, dotyczące podwórka na­
szej huty, jej niektórych wy­
działów.

Najważniejsze, wydaje się, 
nowe potraktowanie ruchu 
racjonalizatorskiego. Przej­
ście od gospodarki ekstensy­
wnej do intensywnej stawia 
nowe zadania przed racjona­
lizatorami. Z amatorskiego 
ruchu społecznego — jak po­
wiedział w swym wystąpieniu

KTiR naszego kombinatu od 
dwu lat jest posiadaczem pro­
porca przechodniego dla naj­
lepszego Klubu w Zjednocze­
niu Hutnictwa Żelaza i Stali. 
To zaszczytne wyróżnienie, to 
wynik pracy trzytysięcznej 
armii racjonalizatorów i wy­
nalazców, pracowników HiL 
Ostatnie trzy lata działalności 
KTiR zamknął niemałymi su­
kcesami. Wielkość efektów 
ekonomicznych uzyskanych 
dzięki zastosowaniu projek­
tów racjonalizatorskich osią­
gnęła w ubiegłym roku kwo­
tę 228 min złotych i jest 
ponad dwukrotnie wyższa niż 
oszczędność uzyskana z tytułu 
racjonalizacji w 1966 r.

Nie znaczy to jednak, że nic 
nie należy już ulepszać w 
działalności KTiR. Poważną 
przeszkodą w dalszym rozwo-

I
(Dokończenie ze str. 1) 

Chcemy i będziemy ją nadal rozwijać pod hasłami Fron­
tu Jedności Narodu, urzeczywistniając jego program, 
nasz program, program walki z tymi, którzy ciągle mó­
wią, w NRF, o powrocie do granic z 1937 roku.

Powszechnym udziałem w głosowaniu wykażemv świa­
tu, że Polska jest zwarta i jednolita w dążeniu do swej 
socjalistycznej wielkości.

Tradycyjnym zwyczajem, hutnicy z rodzinami, już od 
wczesnych godzin rannych udadzą się de lokali wybor­
czych. Życzymy im — sobie — Polsce — pięknego dnia!

LW,

dyr. Graszewski i jak podkre­
ślali przedstawiciele władz 
związkowych — musi się 
stać wynalazczość pracow­
nicza kierunkiem gospodar­
czego działania. Wspólnego 
wysiłku administracji i czyn­
ników społeczno-politycznych. 
Jest to bowiem zasadnicza 
sprawa dla dalszego rozwoju 
kraju. Szczególne znaczenie 
KTiR w HiL wynika z wiel­
kości naszego kombinatu. Wy­
niki huty, w tym i wyniki ra­
cjonalizatorskiej działalności 
rzutują w istotny sposób na 
wyniki ogólnokrajowe. Zada­
nia stojące przed KTiR-ami w 
świetle realizacji uchwal V 
Zjazdu i II Plenum partii są 
ogromne. Idzie wszak o po­
większenie nie drogą koszto­
wnych inwestycji, ale drogą 
uruchomienia wszystkich re­
zerw tkwiących w potencjale 
technicznym i ludzkim na­
szych zakładów. Idzie o takie 
wychowanie pracowników, by 
mieli oni krytyczny stosunek 
do istniejącej techniki, by sa­
mi odczuwali potrzebę stałego 
jej doskonalenia. Na skalę 
wielką i małą. Na każdym 
stanowisku pracy.

Ważnym zagadnieniem jest, 
by ruch racjonalizatorski był 
ruchem kierowanym. By pra­
cownicy — wynalazcy u- 
względniali w swej twórczej 
pracy najpilniejsze potrzeby 
Huty im. Lenina. Temu celo­
wi służą ogłaszane konkursy. 
Niestety, ich zasięg jest stale 
znikomy.

Niebagatelną sprawą jest 
wciąganie do działalności wy­
nalazczej robotników i mło- I dzieży. Racjonalizacja — jak 
powiedział w swym wystąpie­
niu przewodniczący RZK tow.

§

Jan Stefanik — to nie tylko 
»prawa ekonomicznych korzy­
ści i lepszej techniki. To tak­
że sprawa ludzka. Bo dzięki 
usprawnieniom zmniejsza się 
wysiłek robotniczej załogi. 
Dlatego powinno się urucho­
mić do tej pracy jak najlicz­
niejszą rzeszę robotników, 
którzy przy pomocy techni­
ków i inżynierów mogą 
wnieść poważny wkład w 
dzieło ułatwiania ciężkiej pra­
cy hutników.

O należyty klimat dla pra­
cowniczej wynalazczości po­
winni starać się wszyscy. Mó­
wił o tym tow. L Kowar — 
przewodniczący OR NOT. 
Podkreślił on również, że wy­
próbowani, posiadający duże 
doświadczenia starzy racjona­
lizatorzy powinni wprowadzać 
do tej pracy młodych, wszcze­
piać im jakże potrzebny bak­
cyl stałego ulepszania istnie­
jącej techniki. Temu też słu­
ży coraz lepiej rozwijający 
się Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki organizowany wspól­
nie przez ZMS, NOT i związ­
ki zawodowe.

W czasie konferencji zasłużo­
nym dla hilowskiego KTiR dzia­
łaczom wręczono odznaki hono­
rowych członków. Otrzymali je 
tow. tow. Obolewiez, Kozubo- 
wa, Miodowicz, Przezimirski, 
Tabsrek, Stasik, Szadkowski, 
Wożniak, Ranczakowski, Cent- 
kowski i Gierz. Natomiast tow. 
tcw. Grześkowiak, Gabryś, Mię- 
dzik, Bylica, Wojtoń. Malinow­
ski i Zając otrzymali złote od­
znaki „Zasłużonego Racjona­
lizatora Produkcji”, a trzydzie­
stu racjonalizatorów z HiL o- 
Jrzymalo srebrne odznaki „Ra­
cjonalizatora Produkcji".

Konferencja wybrała nowy 
Zarząd Klubu, który ukonsty­
tuował się następująco: tow. 
Jerzy Pilch — przewodniczący, 
tow. tow. M. Siwadlowski i K. 
Grześkowiak — wiceprzewodni­
czący, tow. A. Pogan — sekre­
tarz oraz tow. tow. J. Stana- 
szek — przedst. KF PZPR, A. 
Teocharis — przedst. adminis­
tracji, S. Pasula z ZF ZMS. J 
Sumara z OR NOT IB. Kubi- 
szewski z Rady Rohctoiczej.

(new)

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 100
wyroby zasadowe 100
dolomit 97
wapno 108
wyroby smół, dolom. 107

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 98
smoła 102
benzol 102
siarczan amonu 97

Aglomerownia I 92
Aglomerownia II 101
Wielkie Piece

surówka 99
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 101
żużel pienisty 87
żużel kawałkowy 68

Stalownia Martenowska 99
Stalownia Konwertorowa 99
Wydział Wlewnic

wlewnice 99
Walcownie wstępne

prod. surowa kęsisk 98
prod. gotowa kęsisk 99
prod. surowa kęsów 97
prod. gotowa kęsów 96

Walcownia Slabing
prod. surowa 97
prod. gotowa 98

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 98
prod. gotowa 97

Walcownia Drobnych Profili
prod. surowa prof. 101
prod. got. prof. 102
prod. sur. drutu 99
prod. gotowa drutu 93

Walcownia zimna Blach
blacha sur. czarna 99
blacha got. czarna 99
blacha sur. ocynk. 101
blacha- got. ocynk. 100
blacha sur. ocyn. ogn. 102
blacha got. ocyn. ogn. 95
blacha sur. ocyn. elektr. 95
blacha got. ocyn. elektr. 97
taśma — got. 128

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 105
prod. got. rur 100
prod. got. prof. gięt. 101

Wydział — Odlewnie
prod. ogółem 99
stal, elektr. surowa 113
odlewy staliwne 63
odlewy żeliwne 99

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 101
odkuwki swob. kute 100
prod. ogółem 99
konstrukcje stalowe 100

Siłownia — energia elektr. 101 
Stal ogółem 99

PRACOWALI DOBRZE I RY­
TMICZNIE. Ostatnie dni maja 
charakteryzuję się wydajną 
pracą większości wydziałów. 
Szybko nadrabiane są zaległo­
ści, które po.wstąly na. początku, 
miesiąca, ale z rytmicznością ta­
ki styl pracy nie ma nic wspól­

nego. Kilka załóg- natomiast za­
chowało równomierne tempo 
pracy. Ich wyniki są bardzo do­
bre. W 100 procentach wykonała 
plan załoga Wydz. Szamotowe­
go ZMO. Bardzo dobrze pracuje 
załoga II Aglomerowni. Wyko­
nała swe zadania z nadwyżką 
ok. Z1 tys. ton spieku. Nie za­
wiodła załoga Walcowni Droo- 
nej. Jej rezultat, to 102 proc, 
planu. Dodatkowa produkcja 
wyniosła ok. 600 ton profili dro­
bnych. W 100 proc, wykonała 
swe zadania załoga Ocynkowni 
Blach. Taki sam rezultat uzy­
skała załoga Wydz. Rur Zgrze­
wanych.

POPRAWILI SWE WYNIKŁ 
Tydzień temu zwracaliśmy u- 
wagę na konieczność zwiększe­
nia tempa pracy gdyż rezultaty 
niektórych wydziałów alarmo­
wały. Dziś, można stwierdzić, ż« 
sytuacja uległa pewnej popra­
wie. Znacznie lepiej spisała się 
np. załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Tydzień temu miała 
niedobór wynoszący ok. 3.1 tys. 
ton kęsisk. Dziś pozostało już 
ok. 900 ton,. Poprawa jest zde­
cydowana. można przy puszcz ić, 
że niedobór zostanie do końca 
bm. całkowicie zlikwidowany. 
Lepsze wyniki notuje również 
załoga Walcowni Slabing. je­
dnakże jej niedobór jest nadal 
duży. Wynosi on ok. 1.8 tys. ton. 
Krok naprzód zrobiła również 
załoga Walcowni Gorącej Blach. 
Zmniejszyła niedobór o ok. 600 
ton. Pozostało jeszcze dużo, ok. 
3.5 tys. ton.

JAK BĘDZIEMY 
GŁOSOWAĆ?

(Dokończenie ze sir. 1)
Niezależnie od tego w gma­

chu Prez. DRN, również w go­
dzinach od 6 do 22, ustano­
wiony został dyżur dla wyjaś­
niania spraw związanych z 
wyborami, w pojcoju nr 17, na 
parterze budynku. Czynny ca­
ły dzień, tj. od 6 do 22, będzie 
ponadto punkt kons-itacyjny 
Dzielnicowego Komitetu
Frontu Jedności Narodu w 
budynku Prez. DRN, pokój nr 
105 i 106.

Warto zaapelować do 
mieszkańców pięknej nowo­
huckiej dzielnicy, by jak naj­
wcześniej oddawali swoje 
głosy dla ułatwienia pracy 
komisjom wyborczym. Swoim 
masowym udziałem w wybo­
rach wszyscy zadokumentuje­
my obywatelską postawę.

ik.
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Młodzież Polski Ludowej głosuje na listę FJN!
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Młodzi wyborcy z Pionu Głównego Energetyk», którzy po raz pierwszy oddadzą 1 czerwca 
swe głosy, z zainteresowaniem słuchają prelekcji o ordynacji wyborczej obowiązującej 
w prl. Fot. St. GAWLIŃSKI
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N
mMTiela. 25 maja była Dniem Młodego 
Wyborcy. W całym kraju odbywały się 
liczne spotkania młodych z kandydata­
mi na posłów i radnych. Po południu 
zorganizowano wiele imprez artystycz­

nych dla młodzieży. Podniosłym akcentem 
Dnia Młodego Wyborcy było wręczenie naj­
młodszym obywatelom uzyskującym prawa 
wyborcze dowodów osobistych.

W Nowej Hucie wręczono stupięćdziesięcio- 
osobowej grupie przodujących młodych ucz­
niów i pracującej młodzieży dowody osobiste. 
Organizatorem imprezy był Zarząd Dzielnico­
wy ZMS, a pasowali na obywateli przedsta­
wicieli osiemnastolatków, gospodarze dzielni­
cy — I sekretarz KD PZPR tow. Tadeusz No­
wicki i przewodniczący Prezydium DRN tow. 
dr Stanisław Cichocki.

Akcja spotkań z młodymi wyborcami roz­
ciągnęła się na kilka dni. Zainaugurowało ją 

ID.. Ż.. I.. E... NI
[MŁODEGO WYBORCYj

W minionym czteroleciu 
zbudowaliśmy

w hucie i dzielnicy...

ALEKSANDER KOWAL­
CZYK - ślusarz maszyno­
wy w Wydz. Szamotowym 
ZMO.

Nasi kandydaci 
na radnych

MARIA GRZESIK - refe­
rent ekonomiczny w Wydz. 
Przerobu Żużla.

Jest kandy- 
dydotem na ra­
dnego do DRN. 
funkcji tej je­
szcze dotąd nie 
pełnił. W hu­
cie pracuje od 
1954, roku tj. 
od samego u- 

ruchomienia 
Wydz. Szamo­
towego. Znany

jest i cera on ▼ jako aktywista w 
wieki organizacjach. Był nieje­
dnokrotnie mężem zaufania, 
członkiem Rady Zakładowej 
ZMO, członkiem Rady Robotni­
czej. Działał i działa aktywnie 
w organizacji partyjnej. Na 
swym osiedlu jest członkiem 
komitetu rodzicielskiego przy 
Szkole nr 84. Na tym nie ko­
niec: znajduje jeszcze czas na 
funkcje ławnika (poprzednio był 
ławnikiem Sadu Wojewódzkie­
go. teraz — Sądu Powiatowego 
w Nowej Hucie) oraz na funk­
cję kuratora dla dorosłych.

— Chcielbym pracować — mó­
wi — w komisji gospodarki ko­
munalnej oraz komunikacji. 
Kilka problemów postawiłby 
na pierwszym miejscu, przede 
wszystkim sprawę remontu 
mieszkań. Jakość robót budo­
wlanych nie była przecież naj­
wyższa, a minęły już ładne la­
ta od oddania pierwszych Mo- 
ków w nowohuckich osiedlach.

Kandyduje do 
DRN w Nowej 
Hucie, nie był 
jeszcze rad­
nym. Jeżeli zo­
stanie wybrany 
pragnąłby pra­
cować w komi­
sji zaopatrze­
nia ludności i 
handlu. gdyż 
w tej dziedzi­

nie jego zdaniem do zrobienia 
jest jeszcze dużo.

— Na spotkaniach z wyborcami
bardzo często przewija się pro­
blem komunikacji oraz wypo­
czynku po pracy (miejsc rekre­
acyjnych, których tak brak w 
dzielniey).

Osobiście bardzo mnie nurtuje 
sprawa zabezpieczenia młodzie­
ży uczącej się oraz pracującej, 
dobrych warunków do rozwija­
nia życia kulturalno-oświato­
wego. Potrzeba nam w N. Hucie 
więcej świetlic z prawdziwego 
zdarzenia, klubów. Czekamy 
niecierpliwie na rozpoczęcie bu­
dowy Domu Młodości.

ALOJZY JANKOWSKI - 
mistrz elektryk z Wydz. Pie­
ców Koksowniczych ZK.

Kandyduje do 
Dzielnicowej 

Rady Narodo­
wej w Nowej 
Hucie, po raz 
pierwszy. Jest 

mieszkanka na­
szej dzielnicy 
już od dawna, 
konkretnie od 
1954 roku. Za­
częła pracę za­

wodową jako stażystka w ZMO. 
Pełniła następnie funkcję kon­
trolera w Walcowni Zimnej 
Blach, a obecnie pracuje w 
Wydz. Przerobu Żużla. Zna więc 
debrze problemy huty.

— Interesują mnie szczegól­
nie, mówi, nowe osiedla dzielni­
cy, na czele z Bieńc-ycami. 
Sprawy uporządkowania terenu 
po budowlanych, zazielenienia 
miasta, tworzenia nowych pla­
ców zabaw dla dzieci i ogród­
ków jordanowskich.

Inny problem, który mnie in­
tryguje to braki w sieci han­
dlowej. Na moim osiedlu ist­
nieje np. jeden tylko sklep mię­
sny, nie potrzeba już dodawać 
jak wyglądają tuwzące się tu­
taj kolejki. Dużą bolączką mie­
szkańców jest brak piwnic. 
Gdzie mają przechowywać w zi­
mie ziemniaki, jarzyny, owoce?

Jakie jeszcze „sprawy do za­
łatwienia" widzę jako kandy­
dat na radnego? Za mało mamy 
żłobków, a w rezultacie matki 
muszą odnosić swe maleństwa 
niejednokrotnie bardzo daleko.

spotkanie z kandydatem na posła, rektorem 
UJ prof. Mieczysławem Klimaszewskim, o 
którym szeroko pisała prasa codzienna.

Odbyło się też wiele spotkań młodzieży na­
szego kombinatu z kandydatami do Rady Na­
rodowej m. Krakowa i do Dzielnicowej Rady 
Narodowej. Najbardziej uroczysty charakter 
miało spotkanie aktywu ZMS i samorządów 
hotelowych zorganizowane przez Ognisko 
Młodych ZMS. Wzięli w nim udział m. in. 
tow. tow. Adam Lenczowski. Stefan Wójcik i 
Stanisław Marcinkowski — kandydaci do Ra­
dy m. Krakowa. Po spotkaniu młodzi wy­
borcy obejrzeli spektakl „Remont — filozo­
fom wstęp wzbroniony” w wykonaniu Miro­
sławy Dubrawskiej i Tadeusza Malaka.

Równie uroczystą oprawę miało spotkanie 
mieszkańców hoteli z młodzieżowymi kandy­
datami na radnych — Stanisławem Marcin­
kowskim i Czesławem Idzikiem w świetlicy 
Hotelu Nr 2. Zbiegło się ono z uroczystym 
otwarciem nowego Klubu Hotelowego „Smo­
cza Jama”. Tu po spotkaniu program arty­
styczny prezentował kabaret aktorów Teatru 
Ludowego pracujący przy ZDK naszej huty.

Również mieszkańcy DMH spotkali się z 
kandydatami do rad miejskiej i dzielnicowej: 
tow. Alojzym Grabczyńskim. Stanisławem 
Marcinkowskim i Czesławem Idzikiem.

Teraz o samych spotkaniach. Można je naz­
wać prawdziwie gospodarskimi. Młodzież je­
dnoznacznie popiera program Frontu Jedno­
ści Narodu. Bo zmiany, jakie zaszły w naszym 
życiu są aż nazbyt widoczne. Przemawiają za 
słusznością obranej przez nasz naród drogi. 
Doprawdv. r.ie sposób nie dostrzec tych orze 
mian, których cel j«;t jeden — lepsze życie, 
lepszy byt dia nas wszystkich, dla całego 
kraju.

(Dalszy ciąg na str. 6,

Piąty wielki piec — „dwutysięcznik”,

Stalownię Konwertorową..

KONKRETY - TO NAJLEPSZE 
ARGUMENTY

wiem jestem zapalonym turystą. A przecież te 
wszystkie sprawy mają swoje miejsce w pro­
gramie Frontu Jedności Narodu.Dlaczego głosują

JAN MATROS — II wytapiacz w Stalowni 
Martenowskiej odpowiada na pytanie bez 
chwili wahania: — 3 czerwca będę zdawał 
maturę pisemną jako uczeń Technikum Hu­
tniczego HiL. Zasiądziemy do egzaminu doj­
rzałości w pięknym, nowym gmachu Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego huty, w którym już 
od września rozpoczną zajęcia uczniowie 
wszystkich szkół kombinatu. Nowy budyne< 
mieści się w Bieńczycach na os. Złotej Jesie­
ni, więc choć sam wkrótce będę absolwentem, 
cieszę się, że moi następcy — będą mieli do­
skonałe warunki lokalowe, godne wielkiego 
kombinatu. Jestem mieszkańcem Wzgórz 
Krzesławickich, które w ostatnim czteroleciu 
zyskały systematyczne połączenie ze światem 
poprzez uruchomienie linii tramwajowej.

To są dla mnie najlepsze argumenty. Wie­
rzę więc, że i wytyczony na najbliższą ka­
dencję dzielnicowy program wyborczy rów­
nież będzie zrealizowany.

PRZEZ PRYZMAT WŁASNYCH

za programem Frontu 
Jedności Narodu?

widoczny, to przecież wynik słusznie prowa­
dzonej polityki. Innej drogi nie ma.

MOŻNA NA NICH POLEGAĆ
— Wielu spośród kandydatów na radnych do­

brze znam z ich działalności w hucie i dziel­
nicy. Chodziłem również na spotkania przed­
wyborcze, przysłuchiwałem się ich wypowie­
dziom — mówi KAZIMIERZ KACZÓWKA, 
ślusarz z W-28. Wybór tych ludzi do Rady 
jest słuszny a to daje gwarancję, że chcą i 
będą pracować nad rozwojem naszej dzielnicy. 
Jako jeden z jej mieszkańców i pracowników 
kombinatu pragnę, by komunikacja w Nowej 
Hucie była coraz lepsza, by lepiej zorganizo­
wany został wypoczynek po pracy, by hutni­
ków ogarnął „bakcyl" turystyki — sam bo- 
nnnmiiitiiuiiiniimiHmiiiiuimuinuiiłiiułjtiumłinnii

MOJE SATYSFAKCJE PEDAGOGICZNE
Mgr JANINA NOWAKOWA uczy matema­

tyki w Technikum Hutniczym HiL. Jest pe­
dagogiem. Bliskie są więc jej sprawy dzieci 
i młodzieży.

— Właśnie te problemy znajdują w ogrom­
nym stopniu swe miejsce w polityce naszego 
państwa. Domy akademickie, stypendia, sze­
roko rozbudowany system pomocy państwa. 
Moja córka np. otrzymuje stypendium nauko­
we, jest studentką V roku chemii na UJ.

— Moja praca w Technikum daje mi o- 
gromnie dużo zadowolenia. Jakaż to satysfak­
cja obserwować ludzi często już starszych, 
którzy nie umieli się znaleźć, wysłowić, gdy 
po kilku latach przekształcają się w osoby o 
dużej kulturze, z rowiniętymi potrzebami kul­
turalnymi (teatr, książka). Mają wtedy zupeł­
nie inny sposób bycia, inną mentalność. Zna­
ją swoją wartość. Jakżeż to cenne dla ludzi, 
którzy w ludowej ojczyźnie mogli nadrobić 
braki w wykształceniu. Dlatego m. in. będę 
glosować za programem Frontu Jedności Na­
rodu,

Notowała: B. ROSZKO

Pierwszą w Polsce Walcownię Slabing— 
na zdjęciu fragment uroczystości otwarcia

Piękne osiedle Bieńczyce dla kilkudziesięciu 
tysięcy mieszkańców...iiiuiiiii!HUiinininrannmniui!iiłiiimnnnnniiiifii!i!ininninra!0Rim

SUKCESÓW

— Najłatwiej odpowiedzieć na to pytanie 
poprzez pryzmat tołasnych osiągnięć — mówi 
int. PIOTR MALINOWSKI z TE. — Ot, w 
środę wyróżniony zostałem Złotą Odznaką 
Racjonalizatora. W ciągu ostatnich trzech lat 
zrealizowano w hucie 22 moje wnioski, któ­
rych zastosowanie wyraża się wartością 3,5 
min złotych. Wiele problemowych zagadnień 
technicznych rozwiązują w naszej hucie ra­
cjonalizatorzy. Jest to przecież jakże ważny 
udział w podnoszeniu jakości produkcji, w 
wykrywaniu rezerw, w ulepszaniu i ułatwia­
niu pracj). Nie lubię łopatologii, ale choć to 
stwierdzenie zabrzmi być może stereotypowo 
— taka jest moja odpowiedź: dorobek tych 25 
łoi w naszej Indowej oyezwżwąe nadto

■•rseny pływackie w dzielnicy, to także fra­
gment naszego dorobku w czteroleciu.

Nowe, jasne szkoły—
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Realizacja uchwały II plenum KC PZPR ,

Główny kierunek działania: pełne
wykorzystanie rezerw

(Dalszy ciąg ze str. 2) 
załogi i związane z tym możli­
wości ujawnienia rezerw.

Kilka natomiast komitetów 
zakładowych, przede wszyst­
kim w takich wydziałach i 
pionach, jak Walcownie Wstę­
pne, Pion Głównego Mechani­
ka, Walcownia Zimna Blach, 
opracowało programy bardzo 
dobre, ambitne. Stanowią one 
podstawę skutecznego i owoc­
nego działania. Jedna tylko 
uwaga: nie pomoże najlepszy 
program i najlepsze wytycze­
nie kierunków pracy, jeżeli 
zabraknie konsekwentnej i 
pełnej realizacji 
wszystkich postanowień. Dla­
tego tak ważne jest zapew­
nienie systematycznej kontro­
li wykonania, rozliczania osób 
odpowiedzialnych za poszcze­
gólne punkty planu.

NA PIERWSZYM PLANIE 
WYKORZYSTANIE REZERW

Jedną z najważniejszych 
spraw jest dążenie do ujaw­
nienia istniejących jeszcze u 
nas w hucie rezerw produk­

Radio tranzystorowe w naszej specjalnej krzyżówce na Dzień 
Hutnika wylosowała ob. W. Szymańska z Zakładu Badawczego 
HiL. Oto miły moment wręczenia nagrody przez red. nacz. 
„Głosu” tow. R. Wolskiego. Fot. J. BROŻEK
ooooooooooooooooooo<x>oooooooooooooooooo<xx>oo<xxx><xx>oco<' ooooo-oooooooooo^coooooooooo

Związkowa kampania sprawozdawczo-wyborcza
próba oceny i wnioski

5 maja br. odbyła się konferencja sprawozdawczo _ wy­
borcza Rady Zakładowej Pionu TM. Była to ostatnia 
z zakładowych konferencji w bieżącej kampanii spra. 

wozdawczo . wyborczej. Tym samym zakończono wybory 
aktywu związkowego w grupach, radach oddziałowych, 
wydziałowych i zakładowych. Czas więc na dokonanie pró_ 
by oceny — co przyniósł załodze huty 5-miesięczny okres 
wytężonej pracy całego aktywu związkowego, okres dysku- 

. sji na temat skuteczności pracy rad związkowych.
W założeniach programowych 

do coecnej kampanii sprawo­
zdawczo _ wyborczej jak i na­
stępnie w toku jej prowadzenia 
zwrócono szczególną uwagę na 
usprawnienie i zwiększenie efe­
ktywności działalności wycho­
wawczej organizacji związko 
wej, objęcie tą działalnością ca­
łej załogi przede wszystkim po_ 
IMzez pełną aktywizację wszyst­
kich grup związkowych, podnie­
sienie autorytetu mężów zaufa­
nia, zwrócenie baczniejszej niż 
dotąd uwagi na wychowawczą 
rolę mistrza. Uwypuklenie dzia­
łalności wychowawczej, ocena 
uzyskanych dotąd w-yr.ikow 1 
wyciągnięcie wniosków na przy­
szłość wynikało nie tylko z ak­
tualnych potrzeb organizacji 
związkowej huty, ale również 
Z faktów, że zebrania i kon­
ferencje rad związkowych przy­
padły na okres przygotowań do 
wyborów do Sejmu i rad naro­
dowych, oraz obchodów 20-le- 
cia Nowej Huty i przygotowań 
do 25-lceia PRL i 20-lecia na­
szego kombinatu.

O powodzeniu każdej dużej 
kampanii, a szczególnie kampa­
nii wyborczej decyduje pestawa 
aktywu, jego zaangażowanie, 
pracowitość i rozwaga w działa­
niu. Aktyw związkowy huty 
zdał egzamin pomyślnie, ale to 
jest dopiero początek szczegól­
nie dla tych, którzy po raz pier­
wszy objęli funkcję związkową.

W wyniku zebrań i konferen­
cji dokonano wyboru: — 1.960 
aktywistów w 966 grupach zwią­
zkowych. 1211 pracownikom HIL 
powierzono funkcje w 177 ra­
dach oddziałowych i wydziało­
wych, a 345 wybrano w skład 
21 rad zakładowych. Porównu­
jąc dane statystyczne z wyni­
kami wyborów aktywu związ­
kowego w czasie poprzedniej 
kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej (1966 r.), nasuwa sie 
wniosek, że zwiększył się udział 
robotników, członków partii, o. 
raz członków ZMS i odpowiada 
on obecnie strukturze załogi

cyjnych, w celu pełnego wy­
korzystania istniejących moż­
liwości. Odbędą się w wyazia- 
łach narady wytwórcze. Dys­
kusja pójść powinna w kie­
runku wskazywania istnieją­
cych jeszcze hamulców w pro­
dukcji, przejawów złej orga­
nizacji pracy, powodów nie- 
rytmiczności. Każdy wniosek 
załogi, każdy rzeczowy głos 
wskazujący na źródła trudno­
ści i przeszkód w pracy, po­
winien być skrzętnie zareje­
strowany i następnie wpro­
wadzony w życie. Niejedno­
krotnie już — przy innych •- 
kazjach — przekonaliśmy się 
jak wielki i cenny może być 
„kapitał” wniosków.

Narady wytwórcze, to jedna 
tylko z możliwości ujawnienia 
i wykorzystania rezerw. Inną, 
również bardzo korzystną oka­
zję stwarzają założone w wielu 
programach rozmowy 
indywidualne z za­
łogą. Planuje się odbycie roz­
mów w miesiącach letnich br. 
Dobrze będzie tym razem tak 
ukierunkować tsk rozmów, aby 
skupić uwagę właśnie na zagad­

kombinatu. Udział młodych pra­
cowników (do lat 30) tylko nie­
znacznie zwiększył się, szczegól­
nie w radach oddziałowych. Na­
stąpiło natomiast zmniejszenie 
ilości kobiet wśród nowo wy­
branego aktywu związkowego, 
co nie jest korzystnym wyni­
kiem obecnej kampanii sprawo­
zdawczo _ wyborczej.

W Hucie im. Lenina zawsze 
związkowe kampanie sprawo­
zdawczo - wyborcze powodo­
wały ożywienie załogi kombi­
natu. Jednak takiego zaintereso­
wania działalnością ogniw i rad 
związkowych ze strony nieomal 
wszystkich pracowników kombi­
natu jak to miało miejsce w 
obecnej kampanii — dotychczas 
nie obserwowano. Świadczy o 
tym fakt, że w zebraniach grup 
związkowych wzięło udział 71 
proc, stanu załogi, a prawie 6 
tysięcy osób zabrało głos w dys­
kusji. Aktywny udział w zebra­
niach, konferencjach czego do­
wodem byia właśnie dyskusja 1 
zgłaszane wnioski, dowodzi, że 
większość pracowników huty 
zwraca się do swej organizacji 
7wiązkowej ze wszystkimi pro­
blemami dotyczącymi kombinatu 
oraz w wielu osobistych spra­
wach — oczekując pomyślnych 
rozwiązań, lub wręcz pomocy.

W czasie zebrań sprawozdaw­
czo - wyborczych dyskutanci w 
swoich wypowiedziach mieli na 
uwadze zaj>cwnienie większej e- 
fektywności w swojej pracy za­
wodowej, m. in. poprzez uspra­
wnienie rozpatrywania i załat­
wiania wniosków racjonalizator­
skich, sprawiedliwe stosowanie 
bodźców materialnych, rozsze­
rzenie stosowania bodźców mo­
ralnych a przede wszystkim 
ścisłe wiązanie na każdym sta­
nowiska pracy spraw produkcji 
ze sprawami załogi.

Wiele uwag i słusznych wnio­
sków wysunięto w zakresie po­
prawy warunków pracy, oraz o_ 
chrony zdrowia pracowników. 
Warto podkreślić fakt. że w 
większym stopniu niż to miało 

nieniu wydobycia reąerw, na 
owych jakże cennych bezinwe­
stycyjnych dźwigniach rozwoju 
gospodarki.

Powie może ktoś, że wiele 
już przecież zrobiono, że moż­
liwości są w dużym stopniu 
już wyczerpane. Nie zgodził­
bym się z takim poglądem. 
Daleko nam bowiem ciągle, 
szczególnie w dziedzinie o r. 
ganizacji pracy, 
do szczytowych światowych 
osiągnięć, a przecież do ta­
kich rezultatów musimy rów­
nać. Mamy jeszcze rezerwy i 
w kwalifikacjach zawodowych 
załogi. Dużo też do zrobienia 
i’est jeszcze w szczególnie wa. 
nej dla huty dziedzinie, ja­

kości produkcji.
ZAZĘBIĆ 

WSZYSTKIE TRYBY
Warunkiem uzyskania do­

brych efektów jest przed? 
wszystkim skoordynowanie 
działania, harmonijna współ­
praca. Myślę o pełnym za­
angażowaniu kół organizacji 
NOT-owskiej, KTiR, ZMS, 
PTE. Każde z nich może po­
móc wnosząc do działania 
nowe elementy. Każde zdol­
ne jest wywrzeć swój wpływ 
na dalsze rozbudzenie społe­
cznej aktywności ludzi i skie­
rowanie jej w łożysko reali­
zacji uchwały II Plenum KC 
na terenie huty.

Nie ulega chyba wątpliwo­
ści komu przypada zadanie 
koordynacji, zespolenia tej 
wielokierunkowej pracy. Jest 
to rola organizacji partyjnej. 
Punkt wyjścia stanowi pro­
gram, teraz rzecz w jego 
konsekwentnej realizacji w 
doprowadzeniu spraw v do 
końca. Najważniejsze wyd.i- 
je mi się to, aby wystrzegać 
się akcyjności. Problematyka 
II Plenum KC musi stanowić 
nić przewodnią w calokształ. 
cic działalności partyjnej — 
dziś, jutro i stale! (jd) 

so-

miejsce dotychczas mówiono na 
temat działalności grup związ­
kowych, pracy mężów zaufania, 
efektywności pracy rad oddzia­
łowych i zakładowych. Postulo­
wano konieczność bardziej spra­
wnego niż dotąd rozpatrywania 
spraw ludzkich, zaostrzenia kon. 
troli społecznej nad działal­
nością administracji oraz szer­
szego wprowadzania interwencji 
związkowej.

Związkowcy kombinatu i ZR1I 
zgłosili ogółem 1494 wnioski, z 
czego przyjęto do realizacji 334 
wnioski (wiele wniosków powta­
rzało się i dotyczyło jednej i tej 
samej sprawy). Najwięcej wnios­
ków dotyczyło zagadnień 
cjalno _ bytowych, hhp, we- 
wnąlrzzwiązkowych, techniczno- 
produkcyjnych, najmniej wnios­
ków, bo tylko 21 dotyczyło 
problematyki ekonomicznej. — 
Wnioski te, ujęte w harmono­
gramach są obecnie realizowane 
przez poszczególne rady nakła­
dowe, rady robotnicze i’ kierow­
nictwa jednestek. Natomiast do 
Rady Zakładowej kombinatu 
skierowano 163 wnioski (43 wnio­
sków było powtarzających sic, 
a 3 uznane za nierealne i nie 
jasne).

Niezależnie od rejestracji zgło­
szonych wniosków po raz pierw­
szy wszystkie rady zakładowe 
rozliczyły się wobec swoch 
związkowców z wykonania wnio­
sków zgłoszonych w czasie po­
przedniej kampanii sprawozda­
wczo - wyborczych i kampanii 
sprawozdawczych. — Zgłoszo­
no ich i przyjęto do re­
alizacji 3990, a zrealizowano 96 
proc. wniosków. Niezrealizo­
wanych wniosków jest 152 i do­
tyczą takich zagadnień, jak np. 
wyeliminowanie hałasu, zapy­
lenia, budowa własnych osą?d- 
ków wczasowych, objęcie kin 
dopłatą z funduszów związko­
wych.

Niezwłocznie po zakończeniu 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej poszczególne rady zakła­
dowe jak i RZK przystąpiły do 
szkolenia nowo wybranego ak­
tywu związkowego. Oczywiście 
szkoleniem tym objęto w pier­
wszym rzędzie mężów zaufania, 
grupowych sp. insp. pracy, prze­
wodniczących. sekretarzy i spo. 
łecznych inspektorów rad zwią­
zkowych wszystkich szczebli. W 
drugim etapie nastąpi p.-ze- 

4 /~\ lat z hakiem minęło od 
lii chwili, gdy tow. Gomuł- 
1 ka włączając przycisk, 
uruchomił po raz pierwszy 
walcarkę pięcioklatkową. Ru­
szyła Walcownia Zimna — 
pierwsza w Polsce, pierwsza 
w krajach demokracji ludo­
wej. Ruszyła produkcja na 
którą czekał kraj, produkcja, 
za którą otrzymywaliśmy cen­
ne dewizy na światowych 
rynkach.

Rok 1958 — 15 grudnia. Od 
tego czasu pracuje już P-62. 
A potem stopniowo — rusza 
wytrawialnia, walcarka na- 
wrotna i wygładzarka. Ocyn- 
kownia i Ocynownia Ogniowa, 
wreszcie Elektrolityczna.

Dla załogi — to historyczne 
daty. Wyznaczały one rozwój 
wydziału. W 1968 roku pro­
dukcja Walcowni Zimnej o- 
siągnęła 660 tysięcy ton, a 
więc 5 razy więcej niż w 
pierwszym roku produkcji. 
Zamiast 200 odbiorców w 
1959 roku — 950 aktualnie. 
Należą do nich tacy potentaci 
jak żerańskie FSO, fabryki 
samochodów ciężarowych , w 
Lublinie i Starachowicach, 
Cegielski, Olkuska Fabryka 
Naczyń Emaliowanych, „Arti- 
graph” i inne fabryki opako­
wań blaszanych, rybnicki za­
kład „Silesia”, skąd m. in. 
pochodzą lodówki o tej samej 
nazwie.

Świetnie bo plastycznie mó­
wił w swym referacie o wiel­
kości produkcji podczas uro­
czystego posiedzenia wydzia­
łowego KSR inż. Roman Jer- 
czyński — kierownik wydzia­
łu: .... gdyby produkcje naszą
wykonaną w ciągu 10 lat za­
ładować do jednego pociągu, 
utworzyłby się zestaw o dłu­
gości ok. 3.000 km, co stanowi 
odległość między Krakowem 
a Magnitogorskiem...” Tym 
samym Magnitogorskiem, 
gdzie szkoliła się przyszła za­
łoga Walcowni, która połą­
czyła swój dziesięcioletni ju­
bileusz z wyprodukowaniem 5 
milionowej tony blachy.
ZA ATRAPAMI PULPITÓW

Powoli odżywają wspom­
nienia. I wtedy, gdy w gabi- 

szkolenie — w formie wstępne­
go instruktażu — członków ko­
misji.

Za pomyślny przebieg pierw­
szego etapu kampanii należy się 
pełne uznanie dla aktywu zwią­
zkowego huty, dla tych wszyst­
kich, którzy przygotowywali ze­
brania i konferencje sprawozda­
wczo - wyborcze, przeglądali 
wnioski, prowadza szkolenie z 
aktywem związkowym.

Nowo wybranym życzymy, 
aby z tego szkolenia wynieśli 
możliwie jak najwięcej korzy­
ści. a tym którzy nie kandydo­
wali, względnie nie zostali wy­
brani. a pracowali przez okres 
minionej kadencji podziękowa­
nia za osobisty wkład pracy na 
rzecz załogi i jej organizacji 
związkowej.

A. MIODOWICZ 
sekretarz Rady Zakładowej 

kombinatu

Praktyczna lekcja wychowania obywatelskiego

Niecodzienną uroczystość prze­
żywała młodzież oraz grono 
nauczycielskie Technikum Ilut- 
niczo-Mechanicznego w Nowej 

Hucie. Było to związane z za­
kończeniem trwającej prawie 
trzy miesiące imprezy popular­
no-naukowej na którą złożyły 
się sesie organizowane przez po­
szczególne klasy. Celem sesji 
było bliższe nawiązanie kontak­
tów ze środowiskiem nowohuc­
kim, poznanie dwudziestoletniej 
historii Nowej Huty poprzez lu­
dzi związanych z nią od począt­
ku. Cel został osiągnięty w peł­
ni, gdyż uczniowie dotarli na­
wet do pierwszego organizatora 
ZMP w Nowej Hucie, pierwsze­
go motorniczego wozu tramwa­
jowego łączącego Kraków z No­
wą Hutą, do absolwentów ów­
czesnej Zasadniczej Szkoły Me­
talowej, do dowódców pierw­
szych brygad SP. Wszyscy d

Dziesięciolatka 
z przyszłością

kierownika wydziałunecie 
prowadzimy przerywaną tele­
fonami rozmowę, i wówczas, 
gdy w kantorku Oddziału Wy­
żarzania spotkaliśmy się z ju­
bilatami, kilkoma z 324, któ­
rzy tu najmniej od 10 lat pra­
cują.

Stalownia, Wielkie Piece — tu 
było łatwiej o załogę. Ale Zim­
na — z nieznaną w Polsce teoh- 
nologią. A ludzie przyszli suro- 
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wl. Nawet kierownicza kadra, 
ta po studiach inżynierskich, 
znała technologię walcowania 
tylko teoretycznie — z podręcz­
nika. Ale nie święci garnki le­
pią — jak ludowa mądrość 
w przysłowiu głosi. Trze­
ba było ludzi z otwartą głową, 
z refleksem. Wysyłano więe 
przyszłych walcowników do 
Ośrodka Badań lotniczych we 
Wrocławiu, gdzie poddawano ich 
różnorakim badaniom.

Uzyskali niezbędną ilość pun­
któw. zasiadali za atrapami pul­
pitów sterowniczych i na ko­
mendę — no to ruszamy, przy­
ciskali przyciski. Błyskały lam­
pki — walcarka w akcji. Kie­
dy przyjechali do Magnitogor- 
ska, towarzysze radzieccy nie 
mogli się nadziwić; walcarki 
nie widzieli, a jacy ohtrzaskani.

10 lat to niewieł'*.  Ale dla 
Bogdana Mikulskiego, który 
kiedyś przy łopacie pracował, 
a teraz po ukończeniu AGH 
uzyskał dyplom inżyniera — 
to bardzo wiele. Także i dla 
Dworaka, Jaszczuka, Nędzy, 
Potoczka, Latowicza, Filipa, 
Kity, Feleckiege, Abramczu- 
ka, Jelonka, którzy albo stu­
dia wyższe ukończyli, 
właśnie wkuwają.

DNI STARTU

albo

W kantorku Wyżarzalni Jan 
Urbański — I operator agre­
gatu elektrolitycznego odtłu­
szczania. Lucjan Karpiński — 
mistrz pieców i AEO,. Stani­
sław Tabor — starszy pieco­
wy WGO, inż. Wacław Goraz- 
da — kierownik Wyżarzalni i 
inż. Stanisław Jelonek — 
nadmistrz. Co najmniej dzie- 
sięciolatkowie.

nowohuccy pionierzy jak rów­
nież inni zaproszeni goście wzię­
li udział w sesji finałowej, pod­
czas której zaprezentowano naj­
bardziej udane fragmenty im­
prez klasowych.

W wyniku eliminacji zwycię­
żyła klasa IV F, przedstawiając 
własny program dotyczący hi­
storii Nowej Huty i twórczości 
Jana Matejki.

Jednocześnie podczas imprezz 
odbyło się wręczenie książeczki 
mieszkaniowej półsierocie z Do­
mu Dziecka w Nowym Sączu, 
którą ufundowali słuchacze 
Wydziału dla Pracujących Te­
chnikum.

Podkreślić należy, iż tego ro­
dzaju impreza ma głęboki aspekt 
wychowawczy i jest doskonalą 
szkolą wychowania obywatel­
skiego.
TEKST i ZDJ. J. PODI.ECKT

— Pierwszego dnia pracy — 
tom nawet śniadania nie zjadł. 
Zostawiłem jedzenie w szatni, 
a żaden z kolegów nie umiał 
powiedzieć jak do tunelu tra­
fić. Pieće już stały, ale elek- 
troczystka była rozkopana — 
mówi Jan Urbański, który 
trafił na P-62 z Warsztatu 
Konstrukcji Stalowych, 
gnieździł się w wydziale 
jak sam mówi.

Za-

Od 10 lat na tym samym sta­
nowisku pracuje Stanisław Ta­
bor. Gdy inż. Gorazda wygłasza 
laurkę na jego cześć, że i do­
bry i niego pracownik i dzia­
łacz (jest I sekretarzem OOP) i 
że czas jeszcze na naukę zna­
lazł, be od siedmiu klas poprzez 
tytuł robotnika kwalifikowa­
nego. Zasadniczą Szkołę aż do 
I! klasy Technikum HiL dotarł. 
1 że pewnie dla tego przed H 
laty miał więcej włosów 1 był 
brunetem — bohater .,cenzuro­
wanego” odgryza się: — pracu­
je się dobrze, bo kierownik nie 
przeszkadza.

Więc mowa jeszcze o córce
— licealistce Elżbiecie, która 
ojcu w rosyjskim pomaga, w 
zamian za koleżeńskie kore­
petycje z matematyki, o tym, 
że inż. Gorazda pracę w Wal­
cowni rozpoczął w dniu, któ­
rego daty nigdy nie zapomni, 
bo akurat obchodził wtedy u- 
rodziny, jako świeżo upieczo­
ny absolwent AGH, że inż. 
Jelonek jeszcze jako student 4 
roku WSI zaczął tu od funkcji 
mistrza zmianowego.

Do grupy moich rozmówców 
przyłącza się inż. Jerzy Lisz­
ka — szef produkcji wydzia­
łu. który do kantorku trafił. 
To także jeden z 324 „jubila­
tów", który przekroczył dzie­
sięcioletni staż prawie dwu­
krotnie. Zaczynał w hucie 
(choć według nakazu pracy 
powinien był zawodowe szli­
fy zdobywać U Cegielskiego), 
jako p.o. kierownika WKS już 
w 1956 roku.

— Zaczynaliśmy z niczego — 
mówi. Ta grupa, która szkoliła 
się w Magnitogorsku — po po­
wrocie uczyła następnych. I 
wyuczyli się ludzie. Nie moż­
na nawet porównywać jakości 
produkcji teraz i przed 10 laty. 
Nie ma skali porównawczej. 
Wzrosły wymagania klientów, 
zaostrzyły się kryteria odbio­
ru — a dorównuje się prze­
cież w najnowszej naszej pro­
dukcji — blach karoseryjnych
— takim światowej sławy fir­
mom, z tradycjami — jak tu- 
ryński Fiat, który ma własne 
walcownie. W ciągu tych lat 
trzeba było pomyśleć i o pry­
watnej stabilizacji. Więc oże­
niłem się, córka kończy już 
szkołę podstawową.

ODWYKÓWKA 
W WYŻARZALNI

Sięgam po papierosy i czę­
stuję. Wszyscy z Wyżarzalni 
odmawiają. Inż. Jelonek tłu­
maczy mi: my tu w natężeniu 
gazu pracujemy, więc sami 
nie palimy. — Proszę niech 
pani dmuchnie. Wyciąga 
szklaną rurkę przypominają­
cą termometr. To wskaźnik 
rurowy do wykrywania gazu 
w otoczeniu. Dmucham — 
watka barwi się na zielone. 
Dopuszczalne natężenie — 0.24 
dziesięciotysięczne. Ja nad­
muchałam do 0.2.

— Świetna odwykówka dla 
palaczy — żartuję. Rzeczywiś­
cie — przestałam palić. Na 
dwie godziny, to znaczy do 
czasu, kiedy usiadłam do pi­
sania tego materiału.

BRONISł.AWA ROSZK»
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r-łmpyKar-łuipyka Na 20-lecie Huty 
im. Lenina Piłkarze

Rośnie zaplecze sekcji siatkówki
Aktualna tabela klasy siat­

kówki mężczyzn 
następująco:

przedstawia się

1. Hutnik Ib 16 15 4?:16
2. Olkusz 14 11 36:20
3. Korona 16 11 38:31
4. Metal Tarn. 13 9 32:20
5. Wanda 16 8 36:32
8- Sokół Boch. 15 8 32:33
7. Tarnovia 15 7 28:33
8. AZS Ib 14 5 27:34
9. Czarny Dun. 14 5 25:32

10. Start Zak. 15 5 25:38
11. Omag Ośw- 15 4 24:37
12. Victoria Jaw. 14 1 19:40

Hutnika — 
— przegrał

Rezerwowy zespół 
jak widać z tabeli 
dotychczas tylko jedno spotka­
nie: z lokalnym rywalem — 
Wandą-

Trzeba przy tym podkreślić, 
że w tym zespole nie graja — 
choć mają ku temu regulamino­
we prawo — zawodnicy z dru­
giej szóstki i ligowej drużyny. 
Zespół występujący w klasie A 
nastawiony jest wyłącznie na 
przygotowanie następców dzi­
siejszych I—ligowców. Występują 
w nim zawodnicy młodzi. Poło­
wa pierwszej szóstki oraz cała 
druga szóstka to juniorzy. Naj­
lepiej w tym gronie spisuje się 
trójka zawodników: Jacek Sań- 
ka. Ryszard Glista i Stefan Kar­
piński. Zajęcia z tą drużyną pro­
wadzi Wiktor Kobędza.

Również drużyna uczestniczą­
ca w rozgrywkach klasy junio­
rów kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Wygrała do tej po­
ry 11 spotkań — wszystkie swo­
je mecze.

Sekcja siatkówki utrzymuje 
ścisłe kontakty z nowohuckimi 
szkołami. Uczniowie szkół ucze­
stniczą w zajęciach szkółki siat­
karskiej prowadzonej przez in­
struktorów Hutnika: Tadeusza 
Witkowskiego i Jerzego Szym­
czyka.

Ta szeroka popularyzacja siat­
kówki wśród młodzieży Nowej 
Huty przynosi już widoczne na

zewnątrz wyniki- W Olimpiadzie 
szkolnej uczniowie XII Liceum 
zdobyli pierwsze miejsce w o- 
kręgu krakowskim wśród szkół 
średnich a 
podstawowej nr 105 — pierwsze 
miejsce wśród szkół podstawo­
wych. Oba zespoły reprezento­
wać będą województwo krakow­
skie w półfinałach olimpiady 
szkolnej szczebla krajowego.

Siatkówka staje się również 
coraz bardziej popularna wśród 
dziewcząt. Instruktorzy żeńskiej 
grupy sekcji siatkówki — Danu­
ta Słowakiewiczowa i Andrzej 
Muszyński również ściśle współ­
pracują ze szkołami. Reprezen­
tantki szkół Nowej Huty zupeł­
nie dobrze zaprezentowały się w 
olimpiadzie szkolnej. Uczennice 
mgr Danuty Barnasiowej ze 
szkoły nr 87 zajęły pierwsze 
miejsce w Krakowie a drugie w 
okręgu krakowskim.

uczniowie szkoły

Na ostatnim posiedzeniu zarzą­
du Hutnika omawiano m- in. 
wstępny projekt imprez sporto­
wych, które zorganizowane zo­
staną na wiosnę przyszłego roku 
w kulminacyjnym okresie ob­
chodów 20-lecia Huty im. Leni­
na. W tym samym czasie przy­
pada również dwudziesta roczni­
ca powstania klubu sportowego 
Hutnik, który założony został 
(pod nazwą koło sportowe Stal) 
równocześnie z rozpoczęciem bu­
dowy pierwszych obiektów kom­
binatu .

Wstępny projekt przewiduje 
szereg atrakcyjnych imprez — 
mecze, turnieje z udziałem zes­
połów zagranicznych — we 
wszystkich niemal dyscyplinach 
sportowych, uprawianych w 
Hutniku.

Skałka na mistrzostwach 
Europy

W stolicy Rumunii, Bukaresz­
cie, rozpoczynają się dziś XVIII 
mistrzostwa Europy w boksie. 
Barw Polski w wadze lekko- 
średniej broni zawodnik Hutni­
ka Stefan Skałka. Jest to pierw­
szy występ tego zawodnika w 
tak poważnej imprezie.

Na szachowej tablicy

Piłkarki Wandy mistrzem 
w II lidze

Zakończyły się rozgrywki w 
grupach II ligi piłki ręcznej ko­
biet. Zespól Wandy wygrał w 
dwu swoich ostatnich spotka­
niach z MKS w Poniatowej 22:11 
(10:5) i z Tęcza w Kraśniku 26:15 
(14:8)- Tym samym nowohucian- 
ki zdobyły mistrzostwo grupy 
bez straty punktu i grać będą w 

I

Przedstawiamy skrócony bi­
lans zimowo-wiosennego sezonu 
sekcji szachowej Hutnika. W 
tym czasie dwaj zawodnicy Hut­
nika — Jerzy Kostro i Ryszard 
Gąsiorowski •— uczestniczyli w 
finałach mistrzostw Polski. Ma­
ło jest w kraju sekcji szacho­
wych, które reprezentowane by­
ły w finale przez dwóch zawod­
ników. W końcowej tabeli Ko­
stro był szósty a Gąsiorowski 
— dziewiąty.

Szósta lokata nie odzwierciedla 
niewątpliwie możliwości mistrza 
międzynarodowego. Jego system 
gry nastawiony jest jednak na 
najsilniejszych przeciwników, na 
arcymistrzów. z którymi remis 
już jest sukcesem- W konsek­
wencji również w turniejach 
krajowych, ze znacznie słabszy- 
ci przeciwnikami, Kostro także 
najczęściej remisuje.

Natomiast dziewiąta lokata to 
niewątpliwy sukces Ryszarda 
G-ąsiorowskiego, który z roku na 
rok osiąga lepsze wyniki i prze­
suwa się coraz wyżej w tabeli 
najlepszych zawodników kra­
jowych.

Drużyna Hutnika startowała 
w tym czasie w półfinale mi­
strzostw Polski w Katowicach. 
Wygrała zdecydowanie, zdoby­
wając 42 pkt z 56 możliwych. 
Najlepsze wyniki uzyskali: Gą­
siorowski, Steczkowski, Poręb-

eliminacjach o wejście do 
ligi. ----•----

W lidze okręgowej 
piłki ręcznej

W ostatnich spotkaniach o mi­
strzostwo ligi okręgowej piłki 
ręcznej mężczyzn zespół Hutni­
ka wygrał u siebie z Olszą Kra­
ków 22:18 (8:11) i z Tarnoyią w 
Tarnowie 20:13. W pierw­
szym z tych spotkań zano­
siło się na dużą niespodziankę, 
gdyż Olsza prowadziła 11:8. Hut­
ników prześladował w tym cza­
sie pech: 12 razy trafili w słu­
pek lub poprzeczkę bramki 
przeciwnika. Ostatecznie jednak 
w drugiej części rozstrzygnęli 
pojedynek na swoją korzyść.

W tej chwili, choć do zakoń­
czenia rozgrywek pozostały je­
szcze dwie kolejki spotkań, zes­
pół Hutnika ma już zapewnione 
mistrzostwo ligi okręgowej.

W sobotę 31 maja na boisku 
Wandy odbędzie się pojedynek 
lokalnych rywali Wanda—Hut­
nik. Początek spotkania o godz. 
174)6. Natomiast o godz. 18.00 
Hutnik Ib grać będzie na boisku 
Krakusa z . — -
Sącz — o 
A .Tydzień 
przegrał w 
Ib 19:24.
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Dunajcem Nowy 
mistrzostwo klasy 
temu Hutnik Ib 
Krakowie z AZS

Szkoła KZB najlepsza 
w olimpiadzie wojewódzkiej

Zakończyła się wojewódzka 
spartakiada uczniów szkół przy­
zakładowych resortu budownic­
twa. W finałach, które odbyły 
się w Nowej Hucie, startowajo 
200 zawodników. Pierwsze miej­
sce w punktacji ogólnej zajęła 
Zasadnicza Szkoła Budowlana 
KZB z osiedla Uroczego w No­
wej Hucie, przed Zasadniczą 
Szkołą Budowlana PPBHiL.

A oto zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji: piłka nożna 
— ZREMB Kraków, siatkówka, 
koszykówka i piłka ręczna — 
KZB. tenis stołowy i lekka 
atletyka — PPBHiL. Jedynie w 
szachach pierwsze miejsce przy- 
padło w udziale uczniom spoza 
Nowej Huty.

W nadchodzącym tygodniu 
odbędzie się w Nowej Hucie 
strefowa spartakiada z udziałem 
zwycięskich zespołów spartakiad 
wojewódzkich okręgu krakow­
skiego, rzeszowskiego, Katowic- 
miasta I Katowic-województwa. 
Otwarcie w piątek 6 czerwca o 
godz. 9. na stadionie Wandy, 
gdzie odbędą się zawody w 
grach sportowych. Zawody lek­
koatletyczne na stadionie Hutni­
ka, natomiast tenis stołowy i 
szachy w szkole PPBHiL.

ski i Lesiak zdobywając po 6 
punktów .

Tegorczne półfinały potwier­
dziły jeszcze raz małą przydat­
ność obecnego systemu mi­
strzostw Polski. Co roku 6 dru­
żyn, które zajmują w rozgryw­
kach I ligi miejsca od 7 do 12. 
musi grać w półfinałach z mi­
strzami okręgów. Grają, ze zna­
cznie słabszymi przeciwnikami, 
i wysoko wygrywają. Pod 
względem szkoleniowym półfi­
nały są mało przydatne a kosz­
tują sporo.

Kostro uczestniczył w turnie­
ju międzynarodowym w Anglii. 
W silnej konkurencji zajął dru­
gie miejsce, co potwierdza sfor­
mułowaną wyżej tezę-

W finale błyskawicznych mi­
strzostw Polski grało dwóch 
zawodników Hutnika: Steczkow­
ski i Grobler. W turnieju druży­
nowym tych mistrzostw Hutnik 
zajął siódme 
niż w zeszłym 
Mimo absencji

Nadchodzący 
święcony będzie . _ „
niom do rozgrywek I ligi, które 
odbędą się na przełomie wrześ­
nia — października we Wrocła­
wiu. W ramach tych przygoto­
wań kilku zawodników weźmie 
udział w ogólnopolskich turnie­
jach indywidualnych (m. in. w 
tradycyjnym turnieju im. PKWN 
w Lublinie) a cała drużyna 
międzynarodowym 
szachowym w Augustowie.

miejsce — lepsze 
roku w I lidze.

Kostry.
sezon letni po- 

przygotowa-

w
festiwalu

w skomplikowanej 
sytuacji

Nie udało się piłkarzom Hut­
nika powiększyć dorobku pun­
ktowego, w ostatnich dwóch me­
czach wyjazdowych. Porażki ja­
kich doznał Hutnik w Wałbrzy­
chu i Łodzi, zepchnęły go w 
najbliższe sąsiedztwo „straceń­
ców”. Cały zapas punktowy, 
który pozwolił przez dłuższy 
czas znajdować się Hutnikowi w 
bezpiecznej strefie, został wy­
czerpany. Obecnie każda strata 
nawet jednego punktu, może 
być równoznaczna z obniżeniem 
lokaty i wymianą miejsca z 
którąś z drużyn, ratujących się 
przed spadkiem do ligi między­
wojewódzkiej. Sytuacja więc 
bardzo się skomplikowała i jest 
ona dla Hutnika obecnie, bar­
dzo nieprzyjemna.

Chcąc myśleć o pozostaniu w 
II lidze, Hutnik musi zdobyć 
minimum sześć punktów. Do 
końca rozgrywek pozostało je­
szcze pięć spotkań, z czego trzy 
rozegra Hutnik na własnym 
boisku, a dw*  na wyjeździć. Do 
Nowej Huty przyjadą zespoły 
Garbarnii, Unii Tarnów i Woj­
kowic, natomiast Hutnika ocze­
kują wyjazdy do Zawiszy Byd­
goszcz i Lecha Poznań. Istnieje 
więc realna szansa do zdobycia 
sześciu punktów, które powin­
ny zagwarantować przedłużenie 
pobytu w drugiej lidze, na na­
stępny sezon. Przede wszystkim 
jednak punktów tych należy 
„szukać” na własnym boisku. 
Decydujące znaczenie dla koń­
cowej lokaty, będzie miał wy­
nik piątkowego spotkania *

Garbarnią. Jeżeli Hutnik wy­
gra, napewno nastroje i sytua­
cja drużyny się poprawną.

Jak jednak można myśleć o 
zwycięstwach, skoro w dziesię­
ciu rozegranych dotychczas me­
czach, Hutnik strzelił zaledwie 
cztery bramki, z czego tylko 
jedna była dziełem napastnika. 
Najbardziej bramkostrzelny z 
napastników Hutnika — Droż- 
dziok. nie zdobył jeszcze w tym 
roku żadnej bramki. Na pół­
metku rozgrywek natomiat, 
znajdował się pod względem i- 
lości zdobytych bramek na dru­
gim miejscu, wśród grona naj­
lepszych strzelców 
jest powodem tej 
anemii strzeleckiej 
Hutnika? Przecież 
bramek nie można myśleć 
wygraniu spotkania, 
też, chociaż defensorzy Hutnika 
są również sprawcami niepo­
wodzeń drużyny, jak to dla 
przykładu miało miejsce w d- 
statnim meczu ze Startem Łódź 
— to jednak największe preten­
sje należy skierować pod adre­
sem napastników. J. C.

Nasi kandydaci 
na radnych

Edward Strzeboński.

:2 2 I

Wiślica
zaprasza

Wiślica — historyczna osada, 
o tradycjach starszych od ty­
siącletnich tradycji Państwa 
Polskiego, położona na gipso­
wych wzniesieniach na lewym 
brzegu Nidy. Historyczne zabyt­
ki w tamtejszym muzeum po­
chodzą sprzed tysiąca lat. Ko­
legiata z początków XIII wieku, 
— cenne polichromie, romańskie 
fragmenty rzeźb. Gotycka 
dzwonnica z XV wieku, zbudo­
wana przez polskiego dziejopi­
sarza Jana Długosza i dom któ­
ry zbudował i w którym zamie­
szkał.

Na Nidzie, jednej z najbar­
dziej czystych rzek w kraju 
istnieje kąpielisko strzeżone i z

U stóp Babiej Góry

II ligi. Co 
chorobliwej 

napastników 
bez zdobycia

•
Dlatego

Juniorzy Hutnika 
na czele tabeli

Zakończyła się pierwsza runda 
rozgrywek o mistrzostwo ślą­
skiej ligi juniorów w boksie. 
Zespół Hutnika, wygrał wszyst­
kie swoje spotkania i prowadzi 
zdecydowanie na półmetku.

W ostatnim meczu pierwszej 
rundy juniorzy Hutnika pokona­
li wysoko drużynę Carbo Gliwi­
ce 19:3. Wygrali swe walki: Ko­
peć, Ryś, Zych, Wawronowicz, 
Gądek, Obrzut. Polański. Pacy- 
ga i Szperka (ten ostatni walko­
werem), zremisował Mendale- 
wicz, natomiast jedynej porażki 
doznał Oleś.

Druga runda rozgrywek ślą­
skiej ligi juniorów rozpocznie 
się 20 września br.

E

piękną plażą. Dogodne połącze­
nia komunikacyjne z Krako­
wem, zaledwie półtorej godziny 
jazdy autobusem po świetnej a- 
sfaltowej szosie. Gospoda zape­
wniająca wyżywienie dla wy­
cieczkowiczów, ośrodek zdrowia 
i apteka, schronisko wycieczko­
we na 25 miejsc. Przy tym 
wszystkim — niewielki ruch tu­
rystyczny, a więc spokojny wy­
poczynek świąteczny — zapew­
niony.

Wiślica zaprasza turystów z 
Huty im. Lenina na świątecz­
ne wycieczki, na sianokosy, któ­
re z uwagi na szeroko zakro­
joną uprawę aromatycznych 
ziół leczniczych, są szczególnie 
atrakcyjne i przyjemne.

W miesiącach letnich, w tam­
tejszej szkole przebywać będą 
na koloniach dzieci naszych hu­
tników. Niedzielne i świąteczne, 
całodzienne wycieczki dla ro­
dziców, na pewno będą dla obu 
stron dużą atrakcją.

Tow. Ed­
ward Strze­
boński, 
kretarz 
PZPR 
Nowej 
cie 
duje już po 

raz drugi do 
Dzielnico­

wej Rady 
Narodowej i 

nie trzeba bliżej przedsta­
wiać tego znanego wszyst­
kim w naszej dzielnicy i w 
całym mieście działacza. Pa­
miętając, iż w kończącej się 
kadencji rad narodowych kie­
rował w DRN komisją regu- 
laminowo-mandatową oraz 
pełnił obowiązki przewodni­
czącego klubu radnych z 
PZPR zwracamy się do tow. 
Edwarda Strzebońskiego t 
paru pytaniami.

— Jakie zagadnienia Wa­
szym zdaniem wysuwają się 
na czoło od początku nowe 
kadencji nowohuckiej DRN?

— Przede wszystkim wy­
nikające z ¡aktu, iż Nowa 
Huta znajduje się w ciągłej 
rozbudowie. Kompleksowego 
oddawania nowych osiedli 
mieszkańcom oraz komuni­
kacji i jeszcze raz komuni­
kacji. Nie tylko zagadnienia 
inwestycji w tej dziedzinie, 
które idą całkiem nieźle, ale 
również potrzeby nowego ta­
boru MPK, oraz usprawnie­
nia organizacyji 
przedsiębiorstwa (m in. lep­
sze usytuowanie 
ków, wzmożenie 
ruchu itd.).

— A praca samej DRN?
— Mimo znacznej popra­

wy, Rada nowohucka musi 
nadal usprawniać działanie 
swojego aparatu, poszczegól­
nych wydziałów DRN. W 
dalszym ciągu konsekwent­
nie powinny być realizowaną 
własne uchwały Rady i uch­
wały dzielnicowej instancji 
partyjnej. Dalszej uwagi wy­
maga zwłaszcza uchwała 
wspólnego plenum KD i KF 
PZPR Nowej Huty i Huty 
im. Lenina w sprawie roz­
woju i umasowienia kultury 
w naszej dzielnicy, gdyż nie 
została ona jeszcze w całej 
pełni wprowadzona w czyn.

:W:-:
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Wesoło bawiły się „nastolatkr na balu wiosennym w Nowej 
Hucie na os. Zielonym. Bal urządził» Towarzystwo Przyja 
cio! Dzieci — Zarząd Koła nr 8. Pieczę nad balem sprawowała 
p. Maria Wierzbicka z Żarz. Dzielnicowego TPD Na zdjęciu: 
Urszula C-szek ze Stalowni Martenowskiej HiL wręcza nagrody 
najlepszym parom tanecznym.

-Ł. MACH2OCA

Tego roku, zlot turystów 
górskich huty miał szcze­
gólnie uroczysty charakter.

Zorganizowano go z myślą o U- 
czczeniu 25-lecia PRI, 20-lecia 
Nowej Huty i 15-lecia Oddziału 
PTKK w HiL. Wybrano region 
przepiękny, jak najbardziej od­
powiadający tego rodzaju im­
prezie — Beskid Wyspowy z 
wyniosłym akcentem Babiej.

Zlot udał się pod każdym 
względem. Był doskonałe zor­
ganizowany (to zasługa liczne­
go, doświadczonego aktywu tu; 
rystycznego z komisji turystyki 
górskiej na czele z przew. kol. 
Hnbertem Kuhnelem), atrakcyj­
ny. a w dodatku dopisała po­
goda. Czegóż więcej potrzeba 
hutnikom - turystom?

Udział wzięło 98 drużyn, któ­
re w ciągu trzech dni zlotu, tj. 
23, 24 i 25 maja, przemierzyły 
8 górskich tras. Prawie każda 
z nich wiodła przez Babią Gó­
rę, zwaną również DiablaKiem 
(1725 m npm) — skąd roztacza 
się widok rozległy i chyba bar­
dziej malowniczy niż z niejed­
nego szczytu tatrzańskiego. — 
Wśród 400 uczestników zlotu, 
byli także goście hutników — 
turyści z zaprzyjaźnionych od­
działów PTTK w Brzegu, w Le­
winie Brzeskim, w Andrychowie 
(fabryka maszyn włókienniczych 
i ZSZ w zakładach bawełnia­
nych). Ponadto — harcerze no­
wohuccy ze Szczepu „Białe Chu­
sty” i „Poznaj świat”.

Zlot zakończył się przy schro­
nisku na Markowych Szczawi­
nach. Utrudzonych turystów 
czekały tu liczne atrakcje: za­
wody strzeleckie, udział w zga­
duj _ zgaduli na temat 25-lecia 
PRL i ze znajomości Nowej Hu­
ty. regionu Babiej Góry, ochro­
ny przyrody i znajomości zasad 
pierwszej pomocy w wypad­
kach. Czekał też turystyczny po­
siłek oraz pamiątkowe znaczki, 
plakietki i dyplomiki — nie mó­
wiąc już o punktach do górskiej 
odznaki turystycznej.

Do zebranych na mecie tury- 
• stów uraenwwił wiceprezes Za-

najbliższych planach i zamierze­
niach komisji turystyki gór­
skiej PTTK HiL. 15 czerwca, w 
cyklu „Lato w górach” odbę­
dzie się II Złaz Turystów Gór­
skich na Turbaczu. Hasło — 
ochrona przyrody. W zlocie weź­
mie udział 300—350 osób, tra­
sy półtora, i jednodniowe. — 1 
czerwca zaczyna się II Górski 
Indywidualny Rajd na Raty 
Szlakami Walk Wyzwoleńczych 
i Budowli Socjalizmu. I następ­
nie — tradycyjny, doroczny 
Rajd „Pieniny 69”, w dniach 4— 
6 lipca. na trasach Pienin, Gor­
ców, Beskidu Sądeckiego. Meta 
rajdu w Krościenku. Udział we­
źmie w nim ok. 800 osób, (jd)

Inż. Tadeusz Górski.

liajstar- 
którym 

Sulczew- 
— 7-let-

rządu Oddziału PTTK w HiL 
kol. Adolf Roman. Następnie od­
było się wręczenie upominków 
gościom hutników i zwycięzcom 
zawodów. M. in. puchar ufundo­
wany z okazji 20-lecia Nowej 
Huty otrzymali tur.yści z Brze­
gu, statuetki wręczono turystom 
z Lewina Brzeskiego i z Andry­
chowa. a nagrody za zwycięr 
siwo w zgaduj - zgaduli zdoby­
li. Adam Kanik, Józef Kas­
przyk, Antoni Kędra. Najlepszy­
mi strzelcami okazali się: Mie­
czysław Giczala, Jan Wojtaszek 
i Wiesław Małek. Nie zapomnia­
no też o wyróżnieniu 
szego uczestnika zlotu, 
okazał się kol. Julian 
ski oraz najmłodszego 
nego I.eszka Kruka.

Nastrój był wyśmienity. — 
Wszyscy — zmęczeni, ale bar­
dzo zadowoleni, nawet ci praw­
dziwi górscy zapaleńcy, którzy 
o wpół do drugiej w nocy z la­
tarkami w ręku poszli na Ba­
bią Górę... oglądać wschód słoń­
ca. Podobno wielkie przeżycie, 
niestety piszący te słowa — 
wschodu słońca nie widział, spał 
bowiem jak suseł.

Wielki wkład pracy w przy­
gotowanie zlotu wnieśli aktywi­
ści ktg — koledzy: kierownik 
zlotu Hubert Kuhnel, Zygmunt 
Matuszewski, Wacław Torowski, 
Krzysztof Pigłowski, Maria Ka­
wecka (która przygotowała de­
korację mety) i Jerzy Misiaszck 
— odpowiedzialny za sprawy 
gospodarcze. Wyróżnili się kie­
rownicy tras koledzy: Janusz 
Płaszczewski, Andrzej Elantkow- 
ski, Stanisław Zawada, Ryszard 
Bielecki i Władysław Comber.

Wysoką ocenę zlotowi wysta­
wił kierownik schroniska im. dr 
H. Zapałowicza na Markowych 
Szczawinach — Stanisław Ja­
rosz. Prosił, aby następne rajdy 
turystyczne, organizować tylko 
na jego terenie, turyści z kom­
binatu znajdą bowiem zawsze 
pod Babią Górą — życzliwą i 
sympatyczną gościnę.

Uwaga kierowcy!
Wydział Komunikacji Prezy­

dium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej w Nowej Hucie zawia­
damia, że od dnia 9 czerwca 
bież, roku ulegnie zmianie spo­
sób podporządkowania dróg w 
rejonie skrzyżowań: alei Róź 
z aleją Przyjaźni, ul. Armii 
Radzieckiej 1 ul. Żeromskiego.

Od tego dnia pierwszeństwo 
przejazdu w stosunku do alei 
Róż będzie posiadać: al. Przy­
jaźni, ul. Armii Radzieckiej i 
ul. Żeromskiego, tzu sytuacja 
ulegnie całkowitej zmianie i 
aleja Róż będzie ulicą podpo­
rządkowaną na całej długo­
ści. (g)

ooooooooooo<xxx>oo^o

Na koniec kilka informacji •

F/HĘKOWANIE 
TEATRU LUDOWEGO

Kierownictwo Budowy Zaple­
cza Teatru Ludowego w Nowej 
Hucie dziękuje młodzieży, dyre­
ktorowi i profesorom X Liceum, 
którzy dla uczczenia 25-leci3 
PRL I 26-lecia Nowej Huty 
przepracowali społecznie 606 
godzin przy pracach porządko­
wych. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje młodzież klasy 
I E.

Jednym z 
najstarszych 

pracowni­
ków Nowej 
Huty, czło­

wiekiem 
związanym z 
nią od lat 

dwudziestu 
jest inż. Ta­
deusz Gór­
ski, dyrek­

tor KZBiŻ w Łęgu. Oczywiś­
cie z przerwą na studia — 
dodaje nasz rozmówca. O- 
becnie tow. T. Górski po raz 
pierwszy kandyduje do 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej, jako wieloletni działacz 
społeczny.

— Wspominam czasy, gdy 
pracowałem w PP Nowa Hu­
ta, działającym dwadzieścia 
lat temu na Oleandrach w 
Krakowie. Zaczynała się 
wtedy budowa Nowej Huty, 
fotem kombinatu — mówi 

andydat na radnego.
Mimo licznych i odpowie­

dzialnych obowiązków na 
kierowniczym stanowisku w 
dużym przedsiębiorstwie, dyr. 
T. Górski poświęca swój 
czas na działalność przewod­
niczącego komisji rewizyjnej 
KD PZPR w Nowej' Hucie, 
a u siebie w zakładzie rów­
nież przewodniczącego Spo­
łecznego Ośrodka Propagan­
dy Komitetu Zakładowego 
partii.

— Z jakimi zamierzeniami 
podejmiecie działalność w 
DRN tow. dyrektorze, w ra­
zie wejścia w jej skład w 
wyniku wyborów?

— Byłoby ich sporo: w no­
wych osiedlach oddawanie 
równoczesne z blokami sie­
ci handlu oraz usług. Popra­
wa usług w Nowej Hucie 
ogólnie. 1 komunikacji. Tro­
ska o tereny zielone i mo­
żliwości wypoczynku dla 
mieszkańców Nowej Huty po 
pracy wśród zieleni.

— Jakie formy współpracy 
okazują się Waszym zdaniem 
najlepsze w relacji radni- 
wyborcy. także w czasie 
trwania kadencji?

— Najpierw i przede wszy­
stkim — stały kontakt DRN 
z mieszkańcami, m. in. przez 
wyjazdowe posiedzenia posz­
czególnych komisji, dalej 
spotkania członków prezy­
dium i całej DRN na tema­
ty interesujące określone gru­
py mieszkańców osiedli.

(»)
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Glos
Młodzieżowy kandydat

na radnego
STANISŁAW 

MARCINKOW­
SKI jest kan­
dydatem naszej 

dzielnicy na 
radnego Rady 
Narodowej m. 
Krakowa. O- 

becnie pełni 
funkcję wice­

przewodniczą­
cego ZW ZMS.

Ale z Nową Hutą związany jest 
nadal. Mieszka w niej już o- 
siearnasty rok. Tu skończył za­
ocznie Technikum Hutnicze, tu 
stawiał pierwsze kroki w pracy 
i. organizacji.

Staszek jest powszechnie zna­
ny wśród nowohuckiej młodzie­
ży. Znany i łubiany. Szacunek 
rówieśników zjednuje mu od­
waga i rozwaga. Do swego stano­
wiska doszedł nie najłatwiejszą 
drogą. Potrafił łączyć pracę z 
nauką. Dziś kończy studia na 
Politechnice Krakowskiej. Po­

Czyn społecznie użyteczny
Najstarszy wydział naszej hu­

ty, który wraz z nią obcho­
dzić będzie wkrótce swe 

dwudziestolecie, nie pozostałe w 
tyle za przodującymi jednostka­
mi kombinatu. Załoga W-16 wy­
konuje intensywnie swe zobo­
wiązania — dowód poparcia pro­
gramu wyborczego Frontu Je­
dności Narodu.

XV ubiegłą sobotę remontowcy 
z W-16 zakończyli swój czyn wy­
borczy. Czterdziestu pracowni­
ków wydziału wykonało szereg 
robót remontowych w Ośrodku 
Wypoczynkowym HiL w Niepo­
łomicach. Remontowcy przepra­
cowali łącznie ponad 240 robo- 
czogodzin. Wykonali szereg ro­
bót stolarskich, ślusarskich, ma­
larskich i betoniarskieh.

Trzeba powiedzieć otwarcie, 
że zima i... nie tylko ona. obe­
szła się niezbyt litościwie z na­
szym ośrodkiem. W rezultacie 
należało wymienić i uzupełnić 
niemal 103 m b. listew drewnia­
nych w ławkach, wykonać nowe 
schodki do domków i umywal­
ni. uzupełnić bramki, zamki, ba­
rierki, wymienić podłogi. Roboty

Porady 
praktyczne

W monjentach kiedy mamy 
mało czasu na przyrządzenie o- 
biadu, najchętniej sięgamy po 
gotowy, kupiony w sklepie ma­
karon. Sporządzenie potraw na 
bazie kupnego makaronu może 
faktycznie nastąpić błyskawi­
cznie a przy tym dania takie 
są bardzo pożywne. To prawda, 
że makaron należy do produk­
tów tuczących, ale nie musimy 
go spożywać codziennie — poda­
ny raz na jakiś czas może u- 
rozmaicić nam codzienny jadło­
spis. A zatem prosimy wypróbo­
wać dwa naprawdę doskonałe 
przepisy- — Makaron z pieczar­
kami, tartym serem i winem — 
Składniki (na cztery osoby): 25 
dkg makaronu. 25 dkg piecza­
rek, 15 dkg tartego żółtego, se­
ra, 8 dkg masła lub margaryny, 
2 szklanki wytrawnego czerwo­
nego wina. Wykonanie: Umyte 
pieczarki gotujemy w wodzie 
przez 5 minut, następnie osu­
szamy i krajemy na plasterki. 
W wysmarowanym ogniotrwa­
łym naczyniu układamy war­
stwami: połowę ugotowanego 
lekko oprószonego pieprzem ma­
karonu, pieczarki, połowę żółte­
go sera, na który kładziemy ka­
wałeczki masła — kładziemy re­
sztę makaronu, posypujemy go 
resztą tartego żółtego sera — 
na wierzch kładziemy kawałecz­
ki masła. Potrawę zalewamy 
winem i wstawiamy do gorące­
go piekarnika na około 20 mi­
nut. Spożywamy bez żadnych 
dodatków. Makaron z czosnkiem, 
brożkiem i jajkami. — W du­
żej nate'ni podgrzewamy 4 łyż­
ki stołowego oleju sojowego, do 
którego wrzucamy posiekany 
ząbek czosnku i 8 dkg drobno 
pokrajanego boczku. Po zru- 
mienieniu się wrzucamy do pa­
telni ugotowany, wymieszany z 
czterema jajami makaron rurki 
(25 dkg). Dodajemy sól, pieprz. 
Potrawę delikatnie mieszamy 
aby jajka równomiernie wymie­
szały się z rurkami. Pro6to z 
patelni podajemy na stół. 

trafi znaleźć jeszcze czas na 
działalność spoieczną.

„Mogą powiedzieć o sobie, — 
mówi Staszek — że wyrosłem 
z Kmeą Hutą. Atmosfera wiel­
kiej budowy, niepowtarzalny 
czar miasta i kombinatu, które 
wyrastały z niczego uksztaito- 
wal i mnie. Związany jestem z 
dzielnicą i kombinatem, bo tu 
rozpoczynałem dorosłe życie. 
Praktyką odbywałem w wydzia­
łach huty".

Wiceprzewodniczący ZW ZMS, 
kandydat na radnego Rady Na­
rodowej m. Krakowa znany jest 
z autorstwa wielu ciekawych i- 
nicjatyw. Brygady do spraw 
młodzieżowych, budownictwo 
mieszkań dla młodych — to tyl­
ko dwie z wielu spraw, które 
Stanisław Marcinkowski inicjo­
wał. To właśnie dzięki uznaniu 
jakie zyskał sobie za tę pracę, za 
koleżeńskość i rzetelność — mło­
dzież Nowej Huty wysunęła je­
go kandydaturę w nadchodzą­
cych wyborach. (now) 

betoniarskie, to wykopy i 66 fun­
damentów (ponad 4 m sześć, 
betonu) pod ławkami. Może te­
raz nie będą one wędrować poza 
teren. W okresie tegorocznej zi­
my r wiosny, ławki te podobno 
miały... nogi.

Wg wyliczenia norm, remon­
towcy wykonali roboty określo­
ne w cenniku na 319 rob-godz. 
Pracowali wiec w tempie akor­
dowym — 130 proc, normy. Czyn 
wyborczy obejmował przepraco­
wanie przy robotach społecznie 
użytecznych łączną ilość 500 ro- 
boczogodzin. Wartość jego jest 
jednak większa, bo pracownicy 
wysoko przekraczali normy.

Inicjator — kolektyw wydzia­
łu W-16 potrafił dobrze zorgani­
zować wyjazd pracowników, do­
wóz materiałów i... wspólny po­
siłek. dostarczony przez stołówkę 
Stalowni Martenowskiej.

Mimo że roboty założone w 
czynie zostały wykonane, jego 
uczestnicy twierdzą, że pełną 
jego realizacje zakończą dopiero 
przy urnach wyborczych, gdy I 
czerwca oddadza głosy na listę 
kandydatów FJN. (St. Sł.)

Sty! „militarny” w modzie, zo­
stał całkowicie zaakceptowany, 
zwłaszcza przez młodzież. Pow­
szechnie przyjęły się takie uzu­
pełnienia fasonów jak: paski, 
patki, epolety i dużo ozdob­
nych guzików zarówno w ubio­
rach kobiecych jak i męskich. 
Trzeba jednak pamiętać, że ta­
kie dodatki dobrze wyglądają 
tylko na osobach szczupłych o 
zgrabnej figurze — a więc aby 
ładnie wyglądać, należy samo- 
krytycznie spojrzeć na własną 
postać. Nasz dzisiejszy letni 
komplet właśnie w stylu mili­
tarnym z białej piki polecamy 
dla osób zarówno bardzo mło­
dych, jak i nieco starszych — 
bez względu as sylwetkę i..- 
kształty ciała.

Dzień młodego 
wyborcy

(Dokończenie ze str. 3)
Są jednak drobne, ale 

przeszkadzające sprawy. Kolo 
nich nie można przechodzić o- 
bojętnie. Wiele jest jeszcze 
niedomagań — stwierdził na 
jednym ze spotkań tow. Grab, 
czyński, które wynikają z nie­
gospodarności odpowiedzial­
nych za nie ludzi. Wspomnij- 
my o jednym takim przykła­
dzie. podejmowanym na spo­
tkaniach — nowohucki zalew 
i budowany park kultury mię­
dzy Krakowem i Nową Hutą. 
W jednym przypadku, mowa 
o zalewie, wybudowane w czy­
nie społecznym baseny i urzą­
dzenia rekreacyjne są nienaj­
lepiej prowadzone przez swego 
nowego gospodarza, MOSTiW. 
Natomiast park — wymaga 
tylko kiosku, placu zabaw dla 
dzieci, a uporządkowane i za­
gospodarowane w czynie spo­
łecznym tereny rekreacyjne 
mogłyby być nieco wcześniej 
wykorzystane.

Padają na tych spotkaniach 
wnioski i postulaty, które 
świadczą o odpowiedzialności 
młodzieży. Nie żąda się dodat­
kowych wielkich nakładów, 
młodzi w swych wypowie­
dziach oferują również i swą 
pcmoc w postaci czynów.

Spotkania z wyborcami, po­
znanie ich potrzeb, to bardzo 
ważne dla przyszłych radnych 
zaznajomienie się z problema­
mi. które czasem drobne, mo­
głyby umknąć uwadze przy­
szłych władz Stanowią one — 
jak mówił na spotkaniu z mie­
szkańcami DMH wiceprzewo­
dniczący ZW ZMS Stanisław 
Marcinkowski — uniwersytet 
radnego. Tak to aktywny u- 
dział w spotkaniach jest wy­
pełnianiem przez obywateli 
społecznego obowiązku, (now)
liiiiiiiriiHiiuniiłiiiTłiiiiuiHi 

Uznanie 
dla inwalidów

W Spółdzielni Inwalidów 
„Ochrona Mienia” — w jej 
oddziale terenowym w Nowej 
Hucie pracuje ok. 400 osób, w 
olbrzymiej większości inwali­
dów. Praca to ciężka i nie­
wdzięczna. wypełniają ją jed­
nak sumiennie i z dużą od­
powiedzialnością. I nie tylko 
praca zawodowa zasługuje na 
uwagę. Pracownicy Spółdziel­
ni ze zrozumieniem przyjęli i- 
nicjatywę Rady Oddziałowej 
o składanie datków na cele 
społeczne. Wynikiem tej zbiór­
ki jest przekazanie ni budo­
wę Demu Spokojnej Starości 
1500 zł oraz na budowę Cen­
trum Zdrowia Dziecka — 1415 
zł. Za akcję tę — serdeczne 
słowa uznania! (dr) 
□□□□□□□□□□□□□□□□□(□□

al czyli wszędzie tam, 
gdzie wspólny wróg da­
wał się we znaki. Prze­

lewali krew na polach bitew 
pod Lenino, pod Siekierkami, 
Kołobrzegiem, na Wale Po­
morskim. Walczyli w kolebce 
niemieckiego faszyzmu — w 
Berlinie. Zwyciężali i ginęli 
pod Narpikiem, Tobrukiem, tu 
lotnictwie brytyjskim i pod 
Monte Cassino. Różne były ich 
drogi do Ojczyzny, jednakowy 
był jednak trud polskiego żoł­
nierza, gotowego bić się o swą 
ojczyznę i oddać dla Niej to, 
co najcenniejsze — swe życie. 

W Oddziale ZBoWiD przy 
Hucie im. Lenina zorganizo­
wani są dosłownie wszyscy, 
którzy walczyli. Żołnierze ze 
wschodu i zachodu, partyzan­
ci. członkowie ruchu oporu, u- 
czestnicy już powojennych 
walk z bandami, byli więźnio­
wie hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Są i wete­
rani ruchu robotniczego — u- 
czestnicy powstań — śląskiego

Na zdjęciach: przekazanie urny z ziemią spod Monte Cassino oraz fragment osęści artysty­
cznej — piosenki żołnierskie w wykonaniu sióstr Joli 1 Routy Doniec. ____

Foó. J. PODLECKI

Istotne problemy W plenum KC

Na przykładzie Wydziału Wlewnic
nłeissege obraau dodać trzeba. Obliesająe WJ»
dajność pracy w oparciu o stan aktualnego za­
trudnienia i porównując z I kwartałem ub. r. w 
analogicznym okresie w kr. wzrosła ona • 5.» 
pree. Bazując nadał na usprawnieniach technieu- 
no-erganizacyjnych, dla dalszego wykorzystania 
rezerw produkcyjnych w nich mających źródło, 
doprowadzić można do dalszego zwiększenia mo. 
ey produkcyjnej w r. 1972. do wykorzystania 
maksymalnych możliwości produkcyjnych, drze­
miących w istniejących urządzeniach. Równole­
gle przymierzana i planowana wstennie jest 6- 
procentowa dalsza zwyżka wydajności pracy już 
w roku przyszłym.

MOŻE SIĘ OPŁACIĆ
Natomiast po r. 1972 do 1975 widzi się w 

tym wydziale dalsze możliwości zwiększenia 
mocy produkcyjnych przez doinwestowanie 
wydziału, tj. przez przebudowę oddziału 
przygotowania masy formierskiej. Jakie uza­
sadnienie ma taki wniosek?

Wydział Wlewnic produkuje nie tylko na po­
trzeby dwóch Stalowni HiL, ale także dla in­
nych hut, m. in. Huty Warszawa i kilku hut 
śląskich. Ponadto produkuje na eksport, na razie 
dla Bułgarii, a jak słychać, otwierają się w roku 
przyszłym perspektywy także w innych kra- 
jaeh. Wydział wykazuje aktualnie rentowność 
(17-5 proc.) wyższą od szeregu innych wydzia­
łów. Gdyby moc produkcyjna wydziału, po cał­
kowitym wykorzystaniu wszystkich re­
zerw, nie zwiększyła się, musi on zaspo­
koić w pierwsuym rzędzie potrzeby rozrastają­
cego się nowohuckiego kombinatu, bo bliższa 
koszula ciału itd. Tym samym P-51 nie mógłby 
utrzymać swojej produkcji towarowej. Czy 
więc takie iaweotycje nie będą jak najbardziej 
opłacalne?

O CZYM JESZCZE POMYŚLEĆ WARTO
Inną drogą wykorzystania rezerw jest uzy­

skanie lepszego wskaźnika zznianowości. W 
Wydziale wynosi on 2,76 proc, na możliwe 3 
proc., wobec czego uzr.aie się tam, iż tym 
sposobem już nie można zwiększyć wykorzy­
stania rezerw, uważając wymienioną górną 
granicę raczej za nieuchwytną praktycznie. 
Być może, iż w ogólnej debacie nad projek­
tem nowego planu pięcioletniego w hucie 
przyjdzie jeszcze to zdanie zmienić, ale po­
czekajmy na inne wydziały, porównania uczą.

Mówiąc o wykorzystaniu rezerw nie należy 
pomijać sprawy wiecznie aktualnej i ważnej 
— poprawy jakości produkcji. Wskaźnik zu­
życia wlewnic (w obu Stalowniach łącznie) 
wynosi circa 25 kg na 1 tonę stali. W założe­
niach do planu pięcioletniego Odlewnia Wle­
wnic przyjmuje obniżenie tego wskaźnika do 
24,5 kg. Poprawa ta ma nastąpić dzięki 
wspólnym wysiłkom — produkcyjnemu Wydz. 
Wiewnic i w procesie eksploatacyjnym obu 
Stalowni.

Kierunki wyznaczone przez II plenum KC 
wchodzą w krąg bezpośredniego planowania w 
wydziałach huty. Powiedziałabym. iż są to 
pierwsze przym.arki, których próbę stanowią 
takie rozważania i Wydziału Wlewnic, z pew­
nością jeszcze niekompletne i nie przedyskuto­
wane wszechstronnie także poza samym wy­
działem. Rozważania trwają. Albowiem nowy 
pię«ielet«i plan musi być mocno oparty o uch­
wałę II plencm, która również wykorzystanie 
juk najlepsze istniejących mocy produkcyjnych 
i zrealizowanych inwestycji nakazuje bardzo 
wyraźnie, (ik)

Intensyfikacja inwestycji i produkcji, lep­
sze wykorzystanie już istniejących mocy 
produkcyjnych, lepsze gospodarowanie jest 

nakazem wynikającym z obrad II plenum KC 
partii. W okresie ogromnego ożywienia w ty­
godniach kampanii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych, w czasie przygotowań do obcho­
dów dwudziestopięciolecia PRL, obcho­
dów dwudziestolecia Nowej Huty wreszcie, 
sprawy te nabierają jeszcze większego znacze­
nia. Jako kontynuacja i pomnożenie wyników 
osiągniętych od wyzwolenia i jako droga do 
uzyskiwania nowych wartości, których konto 
zostaje otwarte wraz z rozpoczęciem drugiego 
ćwierćwiecza budowy nowego ustroju i roz­
woju gospodarki opartej w naszym kraju na 
socjalistycznych zasadach.

Stąd aktualnie przygotowywany w naszej 
hucie nowy plan pięcioletni zawierać będzie 
pozycje stanowiące odpowiedniki uchwał II 
plenum. Wielu z nich można dać wspólny ty­
tuł wykorzystanie rezerw pro­
dukcyjnych. Za szeroki to problem, 
gdyby ktoś chciał zająć się nim odrazu w 
aspekcie całej huty. Sięgnąć więc wypada do 
jednego przykładu, do jednego wydziału. Mo­
że rzadziej pisze się o Wydziale Wlewnic, choć 
leży on niemal u boku Stalowni Martenow- 
skiej i obu stalowniom huty służy. Ale bez 
osprzętu stalowniczego te wielkie dwa wy­
działy nie mogłyby żyć normalnie. Dlatego 
zajrzyjmy dziś do ciągle jeszcze eleganckiej 
hali Wydziału Wlewnic, do przyjemnego biu­
rowca z zieleńcem i chłodną fontanną pośrod­
ku przestrzeni między halą produkcyjną i a- 
dministracją.

PRZEZ USPRAWNIENIA 
TECHNICZNO-ORGANIZACYJNE

Sięgamy do perspektyw, o których aktual­
nie myśli się w Wydziale Wlewnic przy przy­
gotowaniu nowego planu 5-letniego. W tym 
wydziale założenia projektowe przewidywały 
osiągnięcie produkcji na 1 m kw. — 9,5 tony 
osprzętu stalowniczego. Tymczasem w roku 
przyszłym będzie ona wynosić 11,5 t'l m kw„ 
skoro w ub. r. wyniosła już 11 t'm kw., co 
dało 115.8 proc, w stosunku do założeń pro­
jektowych. Wydział Wlewnic osiągnął to dzię­
ki usprawnieniom technicznym i organizacyj­
nym, m. in. dzięki wynalazkowi inż. S. Stra­
my i inż. Z. Gawlikowskiego, dotyczącym 
wprowadzenia nowej technologii produkcji o- 
sprzętu stalowniczego. Także przy pomocy in­
nych usprawnień racjonalizatorskich.

Ten przykład świadczy, iż lepwe wykorzysta­
nie istniejących w wydziale mocy produkcyj­
nych zostało osiągnięte nie tylko przewidywa­
nymi z góry sposobami, lecz również przy ini­
cjatywie załogi, jej racjonalizatorów i twórców 
pomysłów, mających już rangę wynalazku. U- 
sprawnienia natury technicznej przyniosły jesz­
cze drugą korzyść, mianowicie zmniejszenie wy. 
sitku załogi (nb. w P-51 jest jeszcze praca 
ręczna również), przy zwiększeniu wydajności 

: pracy w stosunku de projektowej, przy czrm 
projektodawcy zakładali wyższe zatrudnienie, 
niż jest aktualnie w tym wydziale, co dla jaó-

Z pracy hutniczej organizacji ZBoWiD-owskiej

„Za wolność waszą 
i naszą11

i wielkopolskiego. I jest już 
zasadą, że każda z tych grup 
ma chociaż jeden „swój dzień” 
w roku w hutniczym klubie 
ZBoWiD.

Przed tygodniem dzień ten. 
a właściwie wieczór poświęco­
ny był 25 rocznicy bitwy o 
Monte Cassino. Wielkiego, 
największego w całej kampanii 
włoskiej zwycięstwa Polaków 
nad przeważającymi siłami 
wroga. I chyba nieważne dzi­
siaj jest to, iż dowództwo bry­
tyjskie starało się pomniejszyć 
rolę Polaków w tej batalii, 
której wyniki otworzyły alian­
tom drogę na Rzym. Dla nas 
ważne jest to, że tam walczyli 
z ogromnym bohaterstwem Po­

lacy, że przelewali swą krew 
dla wspólnej sprawy, jaką by­
ło ostateczne rozgromienie hi­
tleryzmu, utorowanie drogi do 
wolnej, niepodległej Polski

Na polach Monte Cassino 
jest kawał ziemi należącej do 
Polski, bo w niej spoczywa 
ponad 1000 naszych żołnierzy. 
I chociaż nie walczyli oni bez­
pośrednio o nasz kraj, nie wy­
zwalali miast polskich, nie 
wypędzali okupantów z naszej 
ziemi, to jednak o ich trudzie, 
poświęceniu i bohaterstwie 
zapomnieć nie można. I oni 
przecież dołożyli swą cegiełkę 
do gmachu wolności.

Jak już Czytelnikom wia­
domo, w ćwierćwiecze pamięt­

nej bitwy odbyła się wielka 
uroczystość przy grobach po­
ległych na ziemi włoskiej żoł­
nierzy. Nasz ZBoWiD repre­
zentowany był przez mgr Mie­
czysława Heroda, uczestnika 
bitwy o Monte Cassino. Jego 
relacji z tej wzruszającej u*  
roczystości wysłuchaliśmy na 
wspomnianym wieczorze.
Wspomnieniami z lat wojny 
dzielili się również inni człon­
kowie ZBoWiD. Część arty­
styczna, przygotowana przez 
zespoły ZDK uzupełniła tę 
miłą, podniosłą, chociaż i bo­
lesną uroczystość.

Frekwencja dopisała, jak 
zwykle przy okazji podobnych 
uroczystości w klubie 
ZBoWiD. Przyszli tu nie tylko 
członkowie tej organizacji, ale 
także ich żony i dzieci. A chy­
ba najbardziej wzruszającym 
momentem było przekazanie 
przez mgr Heroda na ręce pre­
zesa Oddziału ZBoWiD — tow. 
A. Dałkowskiego — urny z 
ziemią pobraną na polu bitwy 
o Monte Cassino. Wzbogaciło 
się nasze muzeum pamiątek, 
które zawsze przypominać bę­
dą nam trud polskiego żołnie­
rza na wszystkich frontach H 
wojny światowej.

I na koniec mała informa­
cja: w muzeum ZBoWiD przy­
gotowano już urny na ziemię 
z innych pól bitewnych: spod 
Narriku. Tobruku. Falaise i 
Bredy. Już w tym roku urny 
te powinny zapełnić się ziemią 
przesiąkniętą krwią żołnierzy 
polskich. Staną obok tych, ja­
kie przywieziono spod Lenino 
i Kołrłrtegu, spod Studzianek 
i z Berlina^ (DR)
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POGODA
p O KILKU dniach chłodnych 
• wróciła znowu ciepła i sło­
neczna pogoda, która tylko 
przejściowo w czwartek wie­
czorem zakłóciła gwałtowna 
burza. Nad Polska południową 
przeszedł pofalowany front 
chłodny, a za nrm rozbudowuje 
się klin wyżu azorskiego. W 
najbliższych dniach pogoda 
kształtować się będzie w chwiej­
nej masie powietrza, co przeja­
wi się w zachmurzeniu zmien­
nym i skłonności do przelot­
nych opadów i burz. Tempera­
tura będzie na ogół dość wyso­
ka od 18 do 25 stopni. noce sto­
sunkowo ciepłe od 8 do 12 stopni.

PROMYK

„Biała niedziela" 
w Klimontowie

W niedlielę, dnia 25 maja br. 
zorganizowano wyjazd ekipy 
lekarskiej do podopiecznej gro­
mady Klimontów, gdzie jest 
brak ośrodka leczniczego. Pomoc 
ta — „biała niedziela” przyjęta 
została bardzo życzliwie przez 
okolicznych mieszkańców gro­
mady. Skorzystało z niej 48 osób, 
którym udzielono porady lekar­
skiej i usunięto zepsute zęby nie 
nadające się do leczenia.

Dużo pracy w czynie społecz­
nym włożyli w to lekarze z na­
szego Zakładu Leczniczo-Zapo­
biegawczego, a to: dr Barbara 
Krawczyk i Jerzy Miszczyk 
(dentysta) oraz pielęgniarka Da­
nuta Gantz. Z wydziału P-69 w 
wyjeździe brał udział kierownik 
ekipy łączności tow. Mieczysław 
Bałdys.

W dowód wdzięczności za u- 
dzieloną pomoc. obdarowano 
wszystkich uczestników kwia­
tami.

APEL DZBM
W związku z wiosennymi 

pracami porządkowymi, prowa­
dzonymi zarówno przez zainte­
resowane przedsiębiorstwa, jak 
i mieszkańców dzieln;cy w ra­
mach akcji czynów społecznych, 
Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych zwraca się z ape­
lem.

Do mieszkańców Nowej Huty!
Rok 1969 jest dla naszej dziel­

nicy rokiem jubileuszowym. Po­
witamy w nim XXV-lecie PRL 
i jednocześnie XX-lecie Nowej 
Huty. DZBM w Nowej Hucie 
zwraca się do Was z gorącym 
apelem o udzielenie pomocy w 
estetycznym utrzymaniu naszej 
wspólnej własności, domów, w 
których mieszkacie, oraz ich o- 
toezenia.

Nowa Huta, to nie tylko do­
my mieszkalne, ale także zieleń, 
ce, parki, place zabaw, podwnr- , 
ka, które służą nam wszystkim • 
i są ozdobą naszej dzielnicy. Ko- • 
rzysląją z nich przede wszyst- t 
kim nasze dzieci. Apelujemy 
więc do organizacji młodzieżo­
wych, a przede wszystkim do 
harcerzy: otoczcie opieka traw­
niki, krzewy, drzewa, kwiaty! 
Nie pozwól-ic nisaczyć ławek, u- 
rządzeń, ogródków dziecięcych, 
rozbijać lamp ulicznych! Zwra­
cajcie uwagę bezmyślnym — 
sami dając dobry przykład! Pa­
miętajcie — naprawa zniszczeń 
kosztuje miliony, któro mężna 
by przeznaczyć na dodatkowe 
upiększenie naszej dzielnicy.

Prosimy rodziców, wszystkich 
dorosłych, a także komitety o- ! 
siedlowe, a-eby XX lok swo­
jego istnienia powitała Nowa 
Huta w odświętnej sracie, pięk­
niejsza i schludniejsza niż kie­
dykolwiek.

rf. ■}:. f.

JAK BĘDZIEMY PŁACIĆ 
ZA PRĄD I GAZ?

Rejon Energetyczny Nowa Hu­
ta uwzględniając wnioski i ży­
czenia odbiorców energii elek­
trycznej z terenu dzielnicy No­
wa Huta, którzy przynajmniej 
jeden miesiąc przebywają na 
urlopach wypoczynkowych i ma­
ją trudności z ureg.iłowaniem 
rachunku, zawiadamia, że w o- 
kresic masowego wyjazdu od. 
biorców na urlopy tj. w lipcu i 
sierpniu inkasenci nie będą od­
czytywać liczników energii elek­
trycznej i gazu oraz inkasować 
należności.

W trosce o umożliwienie regu­
lowania należności za zużytą w 
miesiącach wakacyjnych ener­
gię elektryczną i gaz inkasenci 
przyjmować będą w czerwcu o- 
płaty zaliczkowe za okres wa­
kacyjny w wysokości rachunku 
za czerwiec. natomiast we 
wrześniu nastapi rozliczenie 
odbiorcy według aktualnych 
stanów liczników.

Stąd apel do odbiorców o 
wpłacanie rachunków zaliczko­
wych w czerwcu, celem unik- | 
nieci» wysokich opłat we wrześ- i 
ni u

Kasa rejonu czynna będzie 
przez eały okres wakacyjny. |

ciągu ostatnich 4 lat 
dzielnica otrzymała 
dwie nowe placówki 

służby zdrowia: przychodnie 
rejonowe w Bieńczycach No­
wych i Branicach. Realizowa­
no program wyborczy, który 
przewidywał rozwój placówek 
służby zdrowia, tak pod 
względem ilościowym, jak i 
jakościowym.

Szereg korzystnych zmitfn 
przeprowadzono na terenie 
Szpitala Miejskiego. Nastąpiła 
poprawa warunków oddziału 
urologicznego, przez zwiększe­
nie ilości łóżek. Wydzielono 15 
łóżek dla przewlekle i nieule­
czalnie chorych, otwarto blok 
rehabilitacyjny w szpitalu.

Do dalszych osiągnięć w za-
HniinimiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiimiHnnHnminiminrinininaHiiiimHiiiirainiiiiiinffl
Z pracy Rady Zakładowej PBM

W trosce o człowieka
Szeroki zakres działalności 

ma Rada Zakładowa Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta, działająca 
poprzez szereg komisji proble­
mowych. Pozytywnie oceniono 
działalność rady na konferen- 

. cji samorządu robotniczego, 
działalność za okres 1966 do 
1968 roku.

Członkowie Rady Zakłado­
wej zajmowali się zarówno 
sprawami produkcyjnymi, jak
1 współzawodnictwem, spra­
wami bhp. warunkami socjal­
no - bytowymi załogi, wypo­
czynkiem świątecznym, spor­
tem, turystyką, szkoleniem, 
działalnością kulturalno-o­
światową itp.

Jedną z komisji problemo­
wych rady jest komisja 
współzawodnictwa. Dokonuje 
ona dwa razy w roku oceny 
brygad współzawodniczących, 
a z każdym rokiem jest ich 
coraz więcej. Podczas, gdy w 
1967 r., współzawodniczyło 85 
brygad, zrzeszających 894 
pracowników, w 1968 r. pod­
pisało deklarację 117 brygad 
tj. 1140 pracowników.

Warto podkreślić, że załoga 
PBM-u utrzymuje się w czo­
łówce Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa i w Mi­
nisterstwie Budownictwa. M. 
in. w r. 1967 zajęto I miejsce 
w śRali

Obccnie w PBM-ie 15>* *bry-  
gacł posiada tytuły Brygady 
Pracy Socjalistycznej, w tym

Adam Nawara zatrudniany vr 
DP, zgubił legitymację związko. 
wą nr 439234.

wnictwa mieszkaniowego na 
lata 1971—1975 zakładają wy­
budowanie około 39.000 izb.

»
Ogólna wartość czynów 

społecznych w dzielnicy w 
latach 1965—1968 wynosi bli­
sko 11.775 tys. zł.

*
W okresie ostatniej kaden­

cji na zakup maszyn i narzę­
dzi rolniczych oraz na budo­
wę tzw. ..szopogaraży” wydat­
kowano kwotę 1.304 tys. zł.

• (bg)

2 ze złotymi odznakami 20-le- 
cia PRL, a 9 srebrnymi.

4 brygady posiadają tytuł 
..Brygady 1000-lecia Państwa 
Polskiego”. Obecnie brygady 
współzawodniczą o tytuł'„Bry­
gady 25-lecia PRL”. .

Jedną z komisji rady zakłado­
wej PBM-u jest komisja socjal­
no-bytowa, składająca się « 
dwóch sekcji — socjalnej i mie­
szkaniowej. Ich zakres działalno­
ści jest bardzo szeroki, wyniki 
pracy — pozytywne. Przy oka­
zji warto wspomnieć, że przed-1 
sięhiorstwo ufundowało 7 książę- | 
erek mieszkaniowych dla sierot 
z domu dziecka, lub po swoich 
pracownikach.

Praca komisji kulturalno-

Ludzie
Kazimierz Trębacz

Wiceprzewodniczący Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej, kandydat na radnego do 
DRN, jeden z najstarszych mie­
szkańców i pracowników naszej 
dzielnicy.

— C-dzie rozpoczynaliście pra­
cę w Nowej Hucie?

— Fył to mai 1950 roku. Pra­
cowałem w SPB, na byłym osie­
dlu A-O w magazynie materia­
łów budowlanych .Następnie or­
ganizowaliśmy nowe magazyny 
w os. C-l. Tutaj „działałem” do 
końca 1953 r. Następnie — rocz­
na szkoła partyjna w Krakowie, 
a w latach 1954 do 195« byłem 
instruktorem w KD PZPR,'W o- 
środku szkolenia partyjnego.

— Wiemy, że przez dłuższy 
czas byliście sekretarzem KZ 
PZPR w PBM-ie. Co możecie 
powiedzieć o tgm okresie?

Więcej placówek 
służby zdrowia, 
lepsza opieka 

kresie opieki zdrowotnej tak 
mieszkańców dzielnicy, jak i 
pracowników kombinatu nale­
ży uruchomienie oddziału 
chorób zawodowych przy Ob­
wodowej Przychodni Przemy­
słowej HiL, otwarcie szeregu 
gabinetów specjalistycznych, 
głównie w VII Przychodni 
Obwodowej, takich, jak: po­
radnie zdrowia psychicznego,

oświatowej koncentrowała się 
przede wszystkim w hotelach 
robotniczych i w bibliotece. 
Prowadzono ją w dwóch za­
sadniczych kierunkach: wy­
chowawczo - oświatowym i 
rozrywkowym. Biblioteka dla 
hoteli dysponuje około 4600 
tomami, a zarejestrowanych 
jest około 750 czytelników.

m
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Przed wakacjami
Szczególnie dużo troski o 

wypoczynek i rozrywkę dzie­
ci swoich pracowników wy­
kazuje Huta im. Lenina, która 
w tym roku organizuje kolo­
nie w Świnoujściu, Piwnicz­
nej, Porąbce, Wiślicy, Stalo­
wej Woli, Strzyżowie. Planuje 
się ponadto 10 obozów, z któ­
rych skorzysta około 600 mło­
dzieży i półkolonię w szkole 
nr 85 w Nowej Hucie.

Wśród innych przedsię­
biorstw wymienić można m. 
in. „Mostostal” organizujący 
kolonie w Tylmanowej (pow. 
Nowy Targ), Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych — w Rabce — Za­
rytym, Krakowskie Zakłady 
Betoniarskie i Żelbetowe w 
Szczucinie, Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — w Rożnowie, 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego — w Lancko­
ronie, Zakłady Mleczarskie — 
w miejscowości Chełmiec 
(pow. Nowy Sącz), Zakłady 
Przemysłu Tytoniowego — w 
Dobczycach i Dzielnicowy Za­
rząd Budynków Mieszkalnych 
— w Żywcu.

Kolonię dla ponad 100 dzie­
ci, w miejscowości Zagórzany 
(pow. Gorlice) planuje Dziel­
nicowy Zarząd TPD w Nowej 
Hucie.

Również Spółdzielnia Miesz­
kaniowa ‘„Hutnik” przewiduje 
w bieżącym sezonie letnim u- 
rządzenie kolonii w Świdniku, 
powiecie limanowskim.

Blisko 2 tysiące młodzieży 

20-lecia
— Funkcję tę pełniłem przez 

10 lat. W pierwszym okresie 
zajmowaliśmy się głównie upo­
rządkowaniem przedsiębiorstwa 
pod względem organizacyjnym i 
ekonomicznym. Wiele uwagi po­
święcaliśmy pracy samorządów 
robotniczych, które powstawały 
w latach 1956-57. Również szko­
leniom partyjnym. Co roku or­
ganizowano kilka różnych kur­
sów. Wiele uwagi poświęcano 
również czytelnictwu, głównie 
czasopism partyjnych.

— Jakimi sprawami szczegól­
nie interesujecie się, jako wice­
przewodniczący Prezydium
DRN?

— W Prezydium pracuję od 
stycznia 1966 r. Budownictwo, 
architektura, gospodarka komu­
nalna, sprawy lokalowe oraz 
akcja czynów społecznych — to 
zagadnienia, jakimi sie zajmu­
ję. W ciągu ostatnich kilku lat 
wiele zrobiono np. w ramach 
gospodarki komunalnej. W za­
kresie remontów i przebudowy 
dróg w osiedlach wiejskich. 
Zgodnie z programem, do 1970 r. 
wszystkie główne drogi osiedlo­
we w gromadach będą już asfal­
towe. Z innych problemów, na 
uwagę zasługuje akcja odwad­
niania Pleszowa, Kujaw (sytua­
cja uległa poprawie po zakoń­
czeniu odcinka kanału oraz od­
wodnieniu hałdy żużla, realizo­
wanego obecnie).

W osiedlach miejskich dużym 
osiągnięciem było ułożenie 
asfaltu wzdłuż alei Lenina, 
częściowo wzdłuż alei Planu 6-

poradnia dermatologiczna, 
reumatyczna i kardiologiczna, 
endokrynologiczna, alergiczna 
i inne.

Nowe poradnie, możliwość 
rejestracji telefonicznej, zmia­
ny organizacyjne w zakresie 
skrócenia terminów oczeki­
wania na wyniki badań do­
datkowych, stosowanie meto­
dy szkolenia lekarzy w opar­
ciu o Szpital im. Żeromskie­
go — stwarzają podstawy za­
równo do prawidłowej pracy 
profilaktycznej, jak i samego 
leczenia. Na uwagę zasługuje 
lepsza współpraca szpitala z 
lecznictwem otwartym, które 
w kontakcie z ordynatorami 
szpitala kieruje pacjentów, po 
szczegółowym przebadaniu w 
przychodniach.

Do niewątpliwych osiągnięć 
w lecznictwie otwartym nale­
ży rozwój pielęgniarstwa śro­
dowiskowego. Poważny wzrost 
liczby pielęgniarek środowis­
kowych miał duży wpływ na 
przestawienie się służby zdro­
wia na pracę profilaktyczną.

W okresie minionej kaden­
cji DRN zaznaczył się również 
poważny rozwój przemysło­
wej służby zdrowia. Obwodo­
wa Przychodnia Przemysłowa 
HiL rozwinęła swą działalność 
profilaktyczną, jak i leczniczą. 
Obecnie sprawuje ona opiekę 
nad 63 tysiącami pracowni­
ków. (m) 

spędzi wakacje na obozach i 
koloniach letnich, organizowa­
nych przez Komendę Hufca 
ZHP. Planuje się je zarówno 
w województwie krakowskim, 
jak i szczecińskim oraz zielo­
nogórskim. W krakowskim — 
najwięcej w pow. nowosądec­
kim. Obozy i kolonie harcer­
skie, to jedna z najprzyjem­
niejszych form spędzenia wa­
kacji, nic więc dziwnego, że 
cieszą się one zainteresowa­
niem wśród młodzieży szkol­
nej.

Jak co roku Wydział Oświa­
ty Prezydium DRN planuje 
zorganizowanie kilku kolonii 
letnich. Około 270 dzieci spę­
dzi wakacje w Krzeszowie, 
koło Kamiennej Góry (woj. 
wrocławskie), ponad 100 — w 
Zagórzanach, koło Gorlic i o- 
koło 160 — w miejscowości
Kamesznica, pow. Żywiec.

Łącznie zorganizowanych tu 
zostanie 5 turnusów. Ponadto 
przewidzianych jest 18 obo­
zów wędrownych dla 360 osób. 
Zorganizowane będą nie tylko 
w województwie krakowskim.

Ogólnie należy stwierdzić, 
iż akcją kolonijną obejmie się 
w bieżącym roku jeszcze wię­
cej dzieci i młodzieży z No­
wej Huty, niż w latach po­
przednich. Jak dotąd, sprawy 
organizacyjne „na piątkę”, 
mamy nadzieję, iż w przyszło­
ści ocenić je będzie można w 
ten sposób.

A wakacje szybko się zbli­
żają... bg 

letniego (oba łącznie z chodnika­
mi), remont placu Centralnego. 
Przystąpiono do kompleksowych 
remontów chodników i dróżek 
wewnątrz osiedli, w os. Centrum 
C i Sportowym, następnie w in­
nych osiedlach.

Duże osiągnięcia mamy w za­
kresie rozwoju akcji czynów 
społecznych. To zagadnienie 
trudno streścić w kilku zda­
niach... W najbliższym czasie 
przystąp.my do kontynuacji ro­
bót w Parku Kultury i Wypo­
czynku, opóźnienie prac porząd­
kowych spowodowane jest nie 
wykonaniem w terminie ścieżek 
i odwodnienia terenu przez za­
interesowane przedsiębiorstwa-

W tym roku zagospodarujemy 
jar w Krzesławicach, oraz teren 
przed Blokiem Szwedzkim. 
Otwarte zostaną nowe świetlice 
w Centrum A i Branicach, wy­
konane również w czynie spo­
łecznym. W realizacji jest budo­
wa dróg w osiedlach: Mogiła, 
Luboeza, Chałupki, gdzie dużą 
pomoc okazują sami mieszkań­
cy gromad.

Kazimierz Trębacz ma duże 
zasługi zarówno w pracy zawo­
dowej, jak i politycznej i społe­
cznej. Działał aktywnie w ZMP, 
od 1952 r. jeat członkiem partii, 
pełniąc zawsze poważne funkcje. 
Za swe załugi otrzymał szereg 
odznaczeń, m. in. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski, 
Złoty Krzyż Zasługi, brązowy 
medal za zasługi dla obronności 
kraju, odznakę budowniczego 
Nowej Huty, złotą odznakę m. 
Krakowa, brązową odznakę J. i 
Krasickiego, odznakę 1A9O-Iecia 
Państwa Polskiego.

Rozmawiała; B. Godlewska

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT do 31 bm. „Zoltan Kar- 
pathy” produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 14, od 1 do 3 czer­
wca br. „Na szlaku wojennych 
przygód” produkcji czeskiej, 
dozw. od lat 11 (godz. 16, 18. i 
20), od < do 10 bm. godz. 15.30, 
18.00 i 20.30 „Arsen Łupin con­
tra Arsen Łupin” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala do 31 bm. 
„Dzień za dniem bez nadziei” 
produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 16, od 1 do 4 czerwca br. 
godz. 15, 17 i 19 „Kapryśne la­
to” produkcji czeskiej, dozw. od 
lat 16. od 5 do 8 bm. godz. 15,
17 i 19.15 „Dziennik młodości" 
produkcji fińskiej, dozw. od lat 
16.

ŚWIATOWID do 31 bm. 
„Nocne sam na sam” produkcji 
czeskiej dozw. od lat 16, od 1 
do 6 czerwca br. godz. 15.15, 
l«.00 i 20.15 „Siedem razy ko­
bieta” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala do 31 
bm. „Tabliczka marzenia" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 14, 
od 1 do 4 czerwca, godz. 15 1 
18.15 „Hrabina Cosel" prod. nol- 
kiej. dozw. od lat 14. od 5 do 8 
bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Arcylo- 
kaj” produkcji USA, dozvz. od 
lat 14.

SFINKS 2—5 bm. „Weekend" 
prod. franc. od 16 lat, 6—8 „Po­
ciągi pod specjalnym nadzorem" 
prod. CSRS od 18 lat.
UWAGA, MALI KINOMANI!

Wojewódzki Zarząd Kin urzą­
dza 1 czerwca — w Dniu Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka w 
kinie „Świt” w Nowej Hucie 
premiowaną sprzedaż biletów 
na film pt. „Na szlaku wojen­
nych przygód” na seans o go­
dzinie 16.09.

Każde dziecko może wygrać 
2-osobowy kupon wymienny do 
kin krakowskich.

Warto spróbować szczęścia! 
TEATR LUDOWY

31 bm. godz. 19 „Filip z praw­
dą w oczach”, 1. VI. godz. 19.15 
..Śluby panieńskie”, 2. VI. teatr 
nieczynny. 3. VI. godz. 11 „Ślu­
by panieńskie”, 4. VI. godz. 19 
,jSluby panieńskie”, 5. VI. nie­
czynny, 6. VI. godz. 11 „Śluby 
panieńskie”.

OGNISKO DZIECIĘCE
3. VI. godz. 18-og!oszenie wy­

ników konkursu literackiego pt. 
„Bohater młodzieży", 4. VI. godz.
18 — zakończenie cyklu pt. „U- 
czymy się nowych piosenek”.

PROGRAM TV 
od 31. V. do 8. VI.

SOBOTA
9-15 „Gdzie jest generał” — 

film poi. 10.55 Nauka o czło­
wieku (kl. VIII). 12.45 Geogra­
fia (kl. VIII). 15.35 TV kurs
rolniczy. 16.10 Kronika. 16.35
Dziennik. 16-45 Tele-Święto, 18.C5 
Spotkania z przyrodą. 18.35 Rc- 

! wia zespołów. 19.20 Dobranoc. 
| 19.30 Monitor. 20.10 „Gdzie jest 

generał" — film poi. 21.45 Dzien­
nik. 22.05 Dziś księżniczka czar­
dasza.

NIEDZIELA
8.05 Dziennik. 8.15 „Warszaw­

ska Syrena” — film poi. 9.35 
Dziennik. 11.50 Program dnia i 
kronika. 12.00 Dziennik. 12.15 Z 
Kolbergiem po kraju. 12.55 Lu-

W pięknej sali konferencyjnej DRN Nowa nuta odbyło się 
spotkanie aktywu Ligi Kobiet z województwa krakowskiego, — 
związane z obchodami 25-lecia PRL oraz Światowym Kongre­
sem Kobiet w Helsinkach. Obok aktywu na spotkanie zaproszo­
no kobiety radzieckie z krakowskiego konsulatu oraz kobiety 
greckie, mieszkanki Nowej Huty. Zebranie połączone było z fi­
nałem konkursu czytelniczego dla kobiet pod hasłem „Z książ­
ką na co dzień”. Trwający trzy kwartały konkurs dotyczył 
znajomości literatury społeczno-politycznej. Na zdjęciu: prze­
mawia doc. dr Kamila Mrozowska — delegatka na świ»<owy 
Kongres Kobiet w Helsinkach. J. PODLECKI

ooowoocooooo<xxx>ooooooooocoooococeooooo<.

JEDNYM
ZDANIEM

W najbliższym czasie naj­
młodsi mieszkańcy Nowej Hu­
ty otrzymają dwa nowe obie­
kty zabawowe: ogródek jor­
danowski w os. Kalinowym i 
świetlicę młodzieżową w os. 
Ogrodowym.

*
Wstępne propozycje, usta, 

lone w zakresie planu budo 

dzie i zdarzenia. 13.10 Dla dzieci
13.40 PKF. 13.55 Przemiany. 14.30 
Szlakami zabytków. 14.50 Estra­
da literacka. 15.30 Powrót do 
hal. 16.00 Pejzaże. 16.35 W Sta­
rym Kinie. 17.45 Dziennik. 17.50 
Koncert światowej sławy arty­
stów zorg. przez UNICEF. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Lekarstwo na miłość” — film 
poi. 21.45 Pr. rozrywkowy. 22.55 
Dziennik. 23.25 Wiadomości spor­
towe.

PONIEDZIAŁEK
15.35 Politechnika. 16.35 Dzien­

nik TV. 16.45 Zwierzyniec. 17.30 
Echa stadionu. 17.30 Kronika.
18.15 Kino krótkich filmów. 18.45 
Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.10 Teatr Tele­
wizji: Tadeusz Breza „Urząd”.

WTOREK
10.00 Program dla szkół (kl. 

IV). 10.55 Program dla szkół (kl. 
V—VI). 11.25 Film fab. 12.45 
Przysposobienie rolnicze. 15.25 
Politechnika TV. 16.30 Dziennik 
TV. 16.40 Sprawozdanie z mię­
dzynarodowych zawodów hippi­
cznych. 18.00 Na morskich szla­
kach. 18.35 Kronika. 18.55 Roz­
mowy o książkach. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.10 
Telewizyjny Ekran Młodych.

ŚRODA
9.55 Fizyka (kl. VIII). 10.25 

„Pieśń triumfującej miłości” — 
film z cyklu „Opowieści niezwy­
kłe”. 11.55 Dla szkół (kl. VIII). 
15.00 Matematyka w szkole. 15.30 
Politechnika TV. 16.35 Dziennik 
TV. 16.45 Klub pod Smokiem.
17.20 Magazyn ITP. 17.30 Fabry­
czne menu. 17.55 Kronika. 18.10 
Koncert. 18.45 Wszechnica TV.
13.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.00 Festiwal piosenki ra­
dzieckiej. 20.45 PKF. 21.40 Świa­
towid. 22.10 Dziennik TV. 22.25 
Program filmowy. 22.55 Kronika 
Mistrzostw Europy w boksie.

CZWARTEK
8.30 „Oklahoma Kid” film fab. 

prod. USA. 9.45 „Prokurator A- 
licja Horn” archiwalny film 
prod. polskiej. 11.00 Program fil­
mowy. 11.40 Dziennik TV. 12.00 
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej. 12.50 Gra polska kapela. 
13.25 Mistrzostwa Europy w bo­
ksie. 14.50 Trójmecz harcerski.
15.35 Kronika. 16.10 „My — 69".
17.15 Giełda piosenki. 17.55 Rep. 
filmowy. 18.30 „Dean Martin 
przedstawia". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.05 Pr. fil­
mowy. 21.00 Koncert laureatów 
konkursu piosenkarskiego. 21.40 
„Miłość i kłopoty” film

PIĄTEK
10.35 „Miłość i kłopoty" film 

prod. włoskiej. 12.00 Mistrzostwa 
Europy w boksie. 15.25 Polite­
chnika TV. 16.30 Dziennik TV.
16.40 Zręczne ręce. 16.55 Pan 
Półka i Spółka. 17.15 Kronika.
17.30 Nie tylko dla pań. 17.50 
Klucz do M-3. 18.20 Film z serii: 
..Don Kichot”. 18.45 Magazyn 
medyczny. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.10 „Upadek A- 
leksandra Wielkiego — film fab. 
prod. bułg. 21.35 Dziennik TV. 
21.55 Seks i wychowanie. 22.15 
Mistrzostwa Europy w boksie
,?■■■■■ ■cbioi ■ ■■■usaano
Ogłoszenia drobne
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Nowa Huta przed wyborami

Z każdym dniem bliżej de 
wyborow. Dziś już tylko jeden 
dzień dzieli nas od tego ważnego 
w życiu narodu momentu.

Na os. Kolorowym zwraca u «’agę pomysłowa dekoracja oraz 
hasło: „Oddajemy głos na listę kandydatów FJN”.

Przy Alei Koż centralny akcent stanowi portret czołowego 
kandydata ziemi krakowskiej do Sejmu — premiera Józefa Cy­

rankiewicza.

V wejścia do huty umieszczony został — na biało - czerwo­
nym tle — krótki, ale wymowny napis.

Kgcik filatelistyczny

Polskie zabytki
Poczta Polska wprowadziła do 

obiegu nową serią znaczków o 
tematyce związanej z rozwojem 
turystyki w Polsce. Seria skła­

widok ogólny Torunia, panora­
mą Kłodzka, miasto Sulejów i 
okolice oraz fragment rynku 
Kazimierza Dolnego.

da się z ośmiu wartości, wszy­
stkie znaczki z przywieszkami.

Poszczególne wartości przed­
stawiają: szlak turystyczny
Świętokrzyskiego Parku Naro­
dowego. fragment odrestaurowa­
nego średniowiecznego zamku 
w Niedzicy nad Dunajcem, la­
tarnie morska w Kołobrzegu, na 
której umieszczony jest pamiąt­
kowy napis „Bohaterom poleg­
łym w walce z najeźdźcą hitle­
rowskim". zamek Książąt 
Szczecińskich i fragment portu.

SATYRA W PRASIE
Z roku na rok coraz więcej krajów afrykańskich asamo. 

dzielnia się, występuje jawnie przeciwko imperialistycznym 
wpływom w tej części świata.

W witrynie sklepowej — pla­
kat z portretami kandydatów.

KOLONIE DLA DZIECI 
CZŁONKÓW SP. „HUTNIK"

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
..Hutnik" organizuje kolonie 
letnie dla dzieci swych człon­
ków — w Świdniku koło Li­
manowej. Zgłoszenia przyjmu­
je dział społeczny Spółdzielni 
w os XX-lecia PRL 14 w godz. 
od 13 de 15.3Ó.
//•///•///
ZAWODY W WĘDKARSTWIE 

RZUTOWYM
W ramach obchodów M-leci a 

Nowej Huty, 8 czerwca br. na 
boisku KS Wanda w Nowel Hu­
cie odbędą się o godz. 8.3« a- 
trakeyjne Międzynarodowe Za­
wody w Wędkarstwie Rzuto­
wym. Zachęcamy do wzięcia w 
nich udziału wszystkich węd­
karzy oraz sympatyków tego 
miłego hobb: .

• Rozrywki umysłów*  • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

Poziome: 5- minikonfllkt, ». 
wiek sędziwy. 9. protoplasta 
materaca, 10. upominek, przed­
miot przypominający coś lub 
kogoś, 17. koń tatarski, krępy, 
wytrzymały, 18. afrykański ptak 
z rodziny bocianów. 19. Cha­
czaturian, 20. afrykański dra­
pieżnik z rodziny psów. 21. chęć, 
zapał. 23- święty ptak Egiptu.
24. zbiór roślin zasuszonych,
25. ryba z podrzędu kąsaczy 
drapieżna i żarłoczna. 26. ro­
ślina górska pokryta jak gdyby 
białym filcem, chroniona. 31- 
ratownicza łódź okrętowa. 32. 
półbut sznurowany, 33. rekon­
walescent.

dświętną szatę przybrała 
przed wyborami nasza 
dzielnica. Dekoracje są 

barwne i bardzo pomysłowe 
Panuje nastrój radosny. Wszę­
dzie powiewają flagi państwo­
we i miejskie. Wybija się ak­
cent czerwieni, wiosennej zie­
leni, bieli Pięknie przybra­
ny został też kombinat. W 
wielu wydziałach huty wywie­
szone zostały portrety naszych 
przywódców t hasła o aktu­
alnej treści. Ocena propa­
gandy przedwyborczej jest 
wysoka.

Tekst i zdjęcia: 
J. BROŻEK i J. FOKFEKKO

KSIĄŻKI
„Moje pierwsze kroki" — Pa­

miętniki wybrane w elimina­
cjach konkursu ogłoszonego w 
:u6G n ku przez ZMW i .ygednik 
, zewie". Z nadesłanych 163 
prac wybrano 34. Autorzy pa­
miętników. to pierwsze powo­
jenne pokolenie rolników. Po­
słowie napisał 3 Gołą ńowski.

Ifkry. cena 20 ńł.
Prokopiusz z Cezarei — „His­

toria sekretna" —'Utwór histo­
ryka bizantyjskiego z VI wieku. 
Jest to paszkwil na rządy Ju- 
Stsm.ana i Teodory, ówczesnej 
bizantyjskiej pary cesarskiej.

PIW. cena 25 zł.
Stanisław Strnmph - Wojtkie­

wicz — „Gra wojenna" — Au­
tor. w ciekawy zbeletryzowany 
sposób przedstawia ruch oporu 
we Francji w czasie ostatn-.ej 
wojny. Książka zawiera doku­
mentalne zdjęcia oraz przypisy 
z prawdziwymi nazwiskami 
większości bohaterów.

PIW, cena 30 zł.
Walentin Katajew — .Trawa 

zapomnienia” — Wspomnienia o 
takich wielkich pisarzach jak: 
Majakowski, Bunin, Babel, Blok 
i inni.

PIW. cena 15 zl.
Ueda Akinari — deszczu

przy księżycu” — Opowieści 
wybitnego japońskiego prozaika 
żyjącego w XVIII wieku. Autor 
ukazuje społeczno-polityczną pro­
blematykę ówczesnej Japonii. 
Pozycja jest bardzo ładnie wy­
dana, uzupełniona japońskimi 
ilustracjami. Przekład z japoń­
skiego i przypisy W. Kotońskie­
go.

Ossolineum, cena 45 zł.
Kasimierz Płoński — ,.W m- 

regach służby zdrowia 2 AWP" 
— Wspomnienia lekarza, który 
w październiku 1944 roku powo­
łany do wojska służył w 2 armii 
i walczył w jej szeregach na 
froncie. Zawiera ciekawe zdję- 
ia.
MON. cena 18 al.
Jerzy Krzysztoń — „Panna 

radosna" — Dwa opowiadania. 
Tematem ich są przeżycia pol­
skich żołnierzy walczących na 
terenach Zachodniej Europy.

Pi W, cena 19 zł.

Pionowe: 1- kawałek drewna 
odstający od całości, drzazga. 2. 
może być gorąca, natarczywa — 
można ją uwzględnić lub nie,
3. przedni żagiel trójkątny 
(wspak). 4. pasza z traw łąko­
wych. 6. lęk. obawa, 7. ogon wil­
ka albo znak nawigacyjny do o- 
znaczania niebezpiecznych
miejsc, 11. np. Baszanowski w 
Meksyku, Kusociński w Los 
Angeles. Sidło w Melbourne,
12. urządzenie utrzymujące sta­
łą temperaturę np- w lodówce,
13. łotr, nikczemnik. 14. przeno­
si ją widliszek. 15. jednostka 
energii cieplnej, 16. ciężkozbroj­
na jazda polska, 20. miażdżyca.

„SIĘDEM RAZY KOBIETA’ 
REŻYSERIA: VITTORIO DE 

SICA
PRODUKCJA: AMERYKAN- 

SKO-FRANCUSKA
KINO: „ŚWIATOWID", 1—6 

BM.
Film „Siedem razy kobieta” 

jest recitalem popularnej 
gwiazdy Hollywoodu, „kame­
leona w spódnicy" — Shirley 
MacLalne. Billy Wilder, twór­
ca kilku komedii satyrycznych 
z jej udziałem, powiedział:

„Znam aktorki, które potra­
fią być śmieszne albo niepoko­
jące, albo smutne, ale znam 
tylko jedną. która potrafi być 
śmieszną, niepokojącą i smut­
ną jednocześnie: to Shirley 
MacLaine".

„Siedem razy kobieta” jest 
dziełem włoskiego tandemu — 
scenarzysty Cesare Zavatti- 
niego i reżysera Vittorio dc 
Siki, który o realizacji tego 
filmu myślał podobno od dzie­
sięciu lat. Jest to siedem sa­
tyrycznych portretów różnych 
wcieleń współczesnych przed­
stawicielek kobiet, w ich eu­
ropejskim wydaniu. Akcja to­
czy się w Paryżu; wszystkie 
zdjęcia plenerowe zostały zre­
alizowane w autentycznej sce­
nerii stolicy Francji. Ekipa De 
Siki przenosiła się kolejno z 
Pól Marsowych u stóp wieży 
Eiffla pod gmach słynnej O- 
pery Paryskiej, ze starego 
mostu Bir Hakeim na malut­
ki lewobrzeżny plac Fursten- 
berg, z Lasku Bulońskiego na 
Pola Elizejskie, z placu Dullin 
na Montmartrze — nad brzeg 
Sekwany.

„POCIĄG
W DZIEŃ JUTRZEJSZY”
Pod takim tytułem realizu­

je swój dramat historyczny 
radziecki reżyser Wilen Aza- 
r»w. Akcja toczy się 10 i 11 
marca 1918 roku w pociągu na 
trasie Piotrogród — Moskwa. 
Tym właśnie pociągiem — w 
związku z przeniesieniem sie­
dziby rządu Ros. FSRR z Pio- 
tTogrodu do Moskwy — je­
chali do nowej stolicy. Lenin. 
Nadieżda Krupska. Feliks 
Dzierżyński oraz komisarze 
ludowi z rodzinami. Film 
przypomni wydarzenia, które 
się rozegrały podczas 22-go- 
dzinnej podróży, m. in. nie­
udany zamach prawicowych 
eserowców.

umysłów*  • Rozrywki umysłów*  •
22 pewne szczególne podobień­
stwo rzeczy, sytuacji, cech skąd­
inąd różnych. 27. jest w Roż­
nowie. Porąbce. 28. konary i 
gałęzie drzewa. 29- dzięki niej 
statek płynie ze zbiornika poło­
żonego niżej do wyższego (i od­
wrotnie). 30. praktyczne nakry­
cie głowy dla kobiet, mężczyzn, 
dzieci.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 6 
czerwca br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bonv książkowe.

--- •----
ROZWIĄZANIE Z NR 21 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. tatarak, 8. kwie­

cień, 9. Czeremis, 11. egzekucia. 
12. Brzeg. 14. Samos. 16. polityk. 
20. przecena. 21. wierszyk. 23. 
dziurka. 24. sarna. 26. grota, 27. 
terrarium. 28. kostucha, 30. 
Klinkier. 32. kłonica.

Pionowo: 1. talerz. 2. marzec. 
4- ćwierć, 5. ścieg, 6. trias. 7. 
bilion. 10. ukwiał, 13. eminen­
cja, 15. ambasador. 16. przesąd. 
17. kolebka. 18- kryminolog. 19. 
rynsztunek, 22. brutal. 25- Strug
26. gmina. 29. hełm. 31. lico.

LITERÓWKA 
WSZYSCY DO URN 

WYBORCZYCH
* - • - 

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 20 WYLOSOWALI:
1. Józef Słota — Nowa Huta, 

os. Jagiellońskie 29 «i. 30; 2. 
Grażyna Litwińska — Nowa Hu­
ta, os. Centrum C bl. 3 m. 22; 3. 
Stefania Wiewiorowska — No­
wa Huta, os. Centrum C, bl. 9 
m. 93; 4. Jul!an Górszczyk — 
Kraków, ul. Krzywa 4 m. 6; 5. 
Aleksander Kuraciński — No­
wa Huta, os. Teatralne 2 m. 44.

Uwaga: bony wysyłam>• pocz-

ZAKUPILIŚMY
„ożywcze wiatry" — nowe 

dz:eło wybitnego węgierskiego 
reżysera Mikiosa Jancso. W 
pierwszych latach po wyzwo­
leniu grupa młodych z orga­
nizacji socjalistycznej wyjeż­
dża do prowincjonalnego 
miasteczka, by przekonać o 
słuszności rewolucji wycho­
wanków miejscowego gimna­
zjum, prowadzonego przez 
księży. Jancso harmonijnie 
wiąże realizm z własną poe­
tycką wizją wydarzeń i posta­
ci. (dr)

CZŁOWIEK

KSIĄŻKI TE ZNAJDZIESZ 
W BIBLIOTECE TECHNICZNEJ 
OITE HiL
BUDYNEK „S” III. p. kl. C

Tazbir J. — Historia Kościoła 
katolickiego w Polsce '1460-1795) 

’JKD : 2
Próba ujęcia dziejów Kościoła 

w Polsce z laickiego punktu wi­
dzenia- Autor ukazuje wpływ 
Kościoła na różne dziedziny ży­
cia kraju.

Jabłoński H. — Rewolucja 
Październikowa, a sprawa nie­
podległości Polski. UKD : 943.8.

Książka została napisana przez 
wybitnego historyka i działacza 
społecznego. Autor przedstawił 
rolę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej w odzyskaniu nie­
podległości Polski oraz jej 
wpływ na kształtowanie się 
form prawnoustrojowych Dru­
giej Rzeczypospolitej i układ 
stosunków społecznych.

Turlejska M — Rok przed 
klęska 1 września 1938 — 1 wrze­
śnia 1939. UKD: 943.8.

Książka omawia całokształ za­
gadnień dotyczących sprawy 
niepodległości Polski i jej obro­
ny przed agresja hitlerowskiej 
Trzeciej Rzeszy, na tle ówczes­
nej sytuacji międzynarodowej, a 
przede wszystkim sytuacji w 
Europie. Ukazuje najważniejsze 
związki miedzy polityka Polski, 
a polityka Niemiec i Anglii, iak 
również związki miedzy polity­
ką zagraniczną, a polityką we­
wnętrzna tych państw.

Wybrała I opracowała:
Krystyna Ciastoń

WIRÓWKA

Dookoła czarnych pól wpisać 
osiem pięcioliterowych wyra­
zów o podanym znaczeniu. 
Kierunek wpisywania zegaro­
wy. Początek każdego wyrazu 
w polu z numerem. 1. pilot, 
zwycięzca Challengeu 1934. 2. 
sztuka bydła rzeźnego w wieku 
od 6 do 12 miesięcy. 3. miasto 
rodzinne Krzysztofa Kolumba.
4. płat mięsa ryby po usunię­
ciu głowy, kręgosłupa i płetw.
5. wyspa z udrowiskiem Między­
zdroje. 6- szybki bieg konia o 
trzech taktach uderzeń kopyt. 
7. przedstawiciel papieża, 8. 
bryła powstała przez obrót pro­
stokąta dookoła jednego z bo­
ków.

„GŁOS NOWEJ HUTY", 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
«28-SS przez centralę HiL «01-00 
«01-?0. wewn ««-u <red. od­
powiedzialny!. SS-Si isrkretarz 
red.l. Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. A.S6


